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Zbóż wystarczy na chleb, 
a nawet na piwo

(Inf. wł.) Przed żniwami wszyscy 
obawiali się o tegoroczne plony. Rol­
nicy oraz przedsiębiorstwa rolne, ma­
jąc poważne kłopoty finansowe, nie 
kupowali tyle ile trzeba nawozów o- 
raz środków ochrony roślin. Wyda­
wało się, że to spowoduje znaczne 
obniżenie zbiorów.

Tegoroczne plony zbóż są re­
kordowe! W woj. koszalińskim 
wyniosły średnio 36,2 q z ha, to 
jest o 2,1 q z ha więcej niż w roku

ubiegłym. Poprawiły się szcze­
gólnie w środkowej i południo­
wej części województwa, gdzie 
występuje przewaga gleb piasz­
czystych i urodzaj w dużej mierze 
zależy od rozkładu opadów.

— Tak wysokich plonów nigdy 
dotąd nie mieliśmy — mówi dyrektor 
Wydziału Rolnictwa Urzędu Woje­
wódzkiego w Koszalinie, Tadeusz 
Strucki. — Są wyższe niż u sąsiadów 
w Pilskiem i w Słupskiem. W kraju

Kto pomoże najmłodszym?

Przedszkola 
w nowym roku
szkolnym

(Inf. wł.) W sierpniu Komisja Kul­
tury, Oświaty i Kultury Fizycznej Rady 
Miasta Słupska rozesłała do słupskich 
szkół i przedszkoli ankiety dotyczące 
bazy materialnej i warunków pracy. 
Odpowiedziały na nie 22 przedszkola, 
w tym 16 miejskich i 6 zakładowych 
(PZPS „Alka", SFM, „Pomorzanki", 
„Społem" i Słupskiego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Ziemniaczanego).

Sytuacja w handlu 
polsko-radzieckim

Na wczorajszym posiedzeniu rządu mini­
ster kultury Izabela Cywińska przedstawiła 
raport o sytuacji placówek upowszechnia­
nia kultury w okresie przejściowym, kon­
centrując się głównie na trudnej sytuacji 
finansowej.

Istotnym punktem obrad była sytuacja w 
handlu polsko-radzieckim. Mówiono o 
niewywiązywaniu się strony radzieckiej z 
podpisanych umów na dostawy surowców 
i materiałów; chodzi głównie o ropę i gaz. 
Zastanawiano się nad uzupełniającym im­
portem ropy z krajów strefy dolarowej, co 
pogorszy bilans płatniczy państwa. Za naj­
większe zagrożenie w rozwoju wzajemnej 
współpracy uznano groźbę zmniejszania 
się dostaw polskich maszyn na radziecki 
rynek w wyniku przejścia na rozliczenia 
wolnodewizowezdniem 1 stycznia 1991 r. 
Nie ma bowiem dotychczas gwarancji, że 
strona radziecka, która w tym roku kupi 
maszyny wartości ponad 3 mld rubli trans­
ferowych, będzie chciała utrzymać wyso­
kość dostaw na podobnym poziomie, po 
przejściu na rozliczenia w walutach wy­
mienialnych. A nawet gdyby chciała za­
wrzeć kontrakty, to czy będzie miała dewizy 
na zakup maszyn? (s)

Większość przedszkoli to placówki 
duże, przyjmujące od 100 do 200 
dzieci. Aż siedem zgłosiło przyjęcie 
większej liczby malców, niż przewi­
duje norma. Ogólnie jednak w tym 
roku do przedszkoli trafiło mniej dzie­
ci niż w roku ubiegłym, co można 
tłumaczyć m.in. wzrostem liczby bez­
robotnych matek i pogorszeniem się 
warunków materialnych rodzin.

Połowa przedszkoli planowała 
dzienną stawkę żywieniową we 
wrześniu od 4000 do 5000 zł, połowa 
— do 5000 zł. Zaopatrzeniowcy szu­
kają różnych sposobów pomniejsze­
nia kosztów. Kupują wprost u produ­
centów i na rynku (8 placówek), w 
dwóch przedszkolach robi się własne 
wypieki, w pięciu — przetwory.

(dokończenie na str. 2)

Na Bałtyku dmucha. Kutry schroniły się do portów. Na zdjęciu: kuter z Helu przed sztormem chroni się w 
porcie w Darłowie.
_______________________ ___________ Fot. Kazimierz Ratajczyk

/i Uwaga Czytelnicy!

Celnik przy redakcyjnym 
telefonie

W najbliższy czwartek, 20 września przy redakcyjnym 
telefonie zasiądą przedstawiciele Urzędu Celnego w 
Szczecinie, Kołobrzegu i Słupsku.

Zainteresowanych prosimy telefonować pod numery 
250-05 w Koszalinie i 394-89 w Słupsku, w godzinach od 
10 do 13. (mir)

Interesujące propozycje Ryszarda Majora w BTD

ffMolierówna" na otwarcie
sezonu

Za miesiąc, 21 października spoty­
kamy się w Bałtyckim Teatrze Drama­
tycznym na otwarciu nowego sezonu 
teatralnego. W budynku trwają obec­
nie- prace renowacyjne, malowanie 
sceny i widowni, wkrótce odnowiony 
będzie fronton teatru, ale czeka się 
tam przede wszystkim na ukończenie

budowy kieszeni scenicznej, której 
teatr koszaliński nie posiadał dotąd, a 
jest niezbędna, jak człowiekowi płuca 
do życia — określił to obrazowo nowy 
dyrektor artystyczny Bałtyckiego Tea­
tru Dramatycznego, Ryszard Major.

W odświeżonym gmachu Ryszard 
Major ma zamiar przede wszystkim 
skrócić czas oczekiwań na premiery. 
Na wczorajszej konferencji prasowej 
nowy dyrektor artystyczny zapowie­
dział na otwarcie sezonu interesującą

Muzyczna jesień 
w Kołobrzegu

' - 16 *tii ,-
ÄmiÄ :? - *',

ÄPÄÄiÄliiSälgt fi
Osiem pięknych wieczorów z muzyką przygotowało na jesień Kołobrzeskie 

Towarzystwo Społeczno-Kulturalne i Filharmonia w Koszalinie. Kołobrzeskie 
Wieczory Kameralne to impreza z dużą tradycją, zobowiązuje to do wysokiego 
poziomu artystycznego. Organizatorzy dokładają starań, by tak się stało. 
Kalendarz koncertów zawiera głośne nazwiska wykonawców, w tym dwa 
zespoły z Włoch. Poza tym tak ułożono cyk! wieczorów kameralnych, by 
usatysfakcjonować nie tylko miłośników muzyki instrumentalnej, ale także i 
wokalnej.

Inauguracja Kołobrzeskich Wieczorów Kameralnych nastąpi w nadchodzącą 
środę o godz. 19, w sali koncertowej ratusza. Koncert wypełni muzyka Chopina. 
Wykonawcami będzie dwójka niedawnych uczestników Festiwalu Pianistyki 
Polskiej —Agnieszka Kulików i Kordian Góra. Będzie to jeden z ich ostatnich 
występów przed Konkursem Chopinowskim.

Fot. K. Ratajczyk

sztukę Jeana Anouilha „Molierów­
na" („La Petite Moliere"), w tłuma­
czeniu Jadwigi Kukułczanki. Role 
główne grać będą: Kazimierz Tałaj 
(Molier), Ewa Nawrocka (Madelei­
ne) i Marzena Wieczorek (Armanda).

Będzie to niewątpliwie wydarzenie 
yv Koszalinie i ze względu na francus­
kiego dramaturga, którego sztuki nie 
grano dotąd na koszalińskiej scenie, a 
także i dlatego, że „Molierównę" pre­
zentował jedynie w Teatrze Telewizji 
swego czasu Ignacy Gogolewski. 
„Molierównę" zobaczymy w reżyserii 
Ryszarda Majora i scenografii Jana 
Banuchy.

W spektaklu brać będzie udział cały 
zespół aktorski, który obecnie liczy 
dwadzieścia osób.

(dokończenie na str. 2)

Groźba utraty 10 mld dolarów

Gorbaczow broni 
Ryżkowa oświadczył prezydent

Rada Najwyższa ZSRR kontynuuje 
debatę na temat przejścia radzieckiej 
gospodarki do systemu rynkowego. 
Prezydent M. Gorbaczow określił jako 
„nie do przyjęcia" żądania ustąpienia 
Nikołaja Ryżkowa z urzędu premiera. 
Jego rezygnacja — oświadczył — 
pociągnęłaby za sobą groźbę walk 
politycznych i zaostrzyłaby nastroje 
konfrontacyjne w społeczeństwie.

M. Gorbaczow wezwał do przepro­
wadzenia ogólnokrajowego referen­
dum w sprawie prywatnej własności 
ziemi.—Nie można silą zmuszać ludzi 
do nowych form życia gospodarcze­
go, nie licząc się z realiami, nastroja­
mi, psychiką i stosunkiem ludzi do

Regionalny 
Ośrodek Informatyki 
Statystycznej GUS

w Koszalinie

organizuje prezentację 
mikrokomputerowego 

Systemu
j Finansowo-Księgowego

Za i ntereso wa nych 
zapraszamy do Ośrodka 

Koszalin, al. Zawadzkiego 4 
w dniu 19 września 1990 r. 

o godz. 10
K-3323

zmian 
ZSRR.

Gorbaczow opowiedział się jedno­
cześnie za programem akademika St. 
Szatalina, choć uznał, że nie jest on 
bez zarzutu. Nie dopatrzył się w nim 
— jak stwierdził — drogi do kapitaliz­
mu. Szczegóły planu Szatalina ujaw­
niła agencja AP, której udało się zdo­
być kopię tego dokumentu. Tak więc 
w ciągu pierwszych 100 dni rząd 
centralny sprzeda znaczną część swej 
własności, łącznie z mieszkaniami, 
ziemią, sklepami i nie dokończonymi 
inwestycjami. W ten sposób po 500 
dniach realizacji programu wprowa­
dzania gospodarki rynkowej 70 proc. 
gosppdarki ZSRR, 80-90 proc. inwe­
stycji oraz cały handel znalazłyby się 
w rękach prywatnych.

___ (dokończenie na str. 2)

r.

Wolność jest potrzebą pewnej niezbyt 
licznej klasy ludzi uprzywilejowanych 
przez naturę zdolnościami, które nie są 
udziałem ogółu. Równość—przeciwnie — 
podoba się pospólstwu.

(Napoleon)

Wtorek — Ireny, Józefa, Irmy, Stanis­
ława, Stefanii

Środa — Januarego, Konstancji
Słońce wschodzi o 6.30, zachodzi o 

19.01

W programie I kolejny, już 42 
odcinek amerykańskiego seria­
lu „Dynastia" (godz. 20.05). Po 

„ Listach o gospodarce" — 3 odcinek filmu 
dokumentalnego „Walka o demokrację" 
(godz. 21.30). W programie II o godz. 
20.45 spotkanie z rzecznikiem praw oby­
watelskich, prof. Ewą Łętowską.

Na Pomorzu Środkowym przewi­
dywane jest dziś zachmurzenie 
duże z opadami deszczu, wiatr 

dość silny z kierunków zachodnich, tem­
peratura w ciągu dnia około 17 stopni, w 
nocy 5 stopni, (o)

W przyszłym roku 
bez dotacji

W przyszłym roku obowiązywać 
będą wolne ceny zbytu węgla, a dota­
cja zostanie zlikwidowana.

W Katowicach spotkali się więc 
przedstawiciele dyrekcji kopalń oraz 
Państwowej Agencji Węgla Kamien­
nego, by przeanalizować ekonomicz­
ną stronę funkcjonowania przedsię­
biorstw węgla kamiennego w świetle 
nowych zasad, (m)

Sześć £8ób
iiiiiiiiiiiaii
Wczoraj nad ranem, na trasie A4, 

około 4 kilometry od Wrocławia, miał 
miejsce tragiczny wypadek drogowy, 
w którym śmierć poniosło sześć osób, 
w tym dwóch obywateli niemieckich. 
Autobus przedsiębiorstwa turystycz­
nego „Super-Pol" z Katowic, wiozą­
cy wycieczkowiczów z Niemiec, zde­
rzył się ze starem z opolskiej „Agro- 
my". Prawdopodobnie do kolizji do­
szło przy wymijaniu, (m)

Lepiej od razu do prywatnego

Wężykiem, Jasiu!
O godzinie 12.30 podstawiłem sa­

mochód osobowy na stacji obsługi 
„Polmozbytu" przy ulicy Marchlews­
kiego w Słupsku, do wymiany czte­
rech opon — pisze Leonard Wrób­
lewski ze Słupska. — Opony przywio­
złem swoje. Prawie natychmiast po­
deszło dwóch młodych ludzi goto­
wych do pracy. Gdzie podjechać — 
spytałem. Niech stoi na podwórzu — 
odpowiedzieli. Podnośnik i klucze 
pan masz? Ano miałem. Zaczęli pod­

nosić lewy bok. Ledwo wyprosiłem 
dwie deski, aby podłożyć pod koła, 
zabezpieczając samochód przed u- 
szkodzeniem przy ewentualnym prze­
suwie.

Rozbieranie jednego koła trwało 
równo godzinę — kontynuuje nasz 
Czytelnik. — Odniosłem wrażenie, że 
obaj pracownicy urządzenie do zdej­
mowania i nakładania opon obsługu­
ją po raz pierwszy w życiu. Urządzenie 
to okazało się też niezbyt sprawne.

No, ale o godz. 13.30 udało się i w 
tym momencie jeden z pracowników 
musiał wyjść z zakładu. Po jakimś 
czasie pierwsze koło zostało zmon­
towane. Trzeba je było napompować. 
Czynność prosta, ale nie w tej stacji. 
Okazało się, że na wężu brak jest 
końcówki i osiągnięcie odpowiednie­
go ciśnienia jest czynnością super- 
skomplikowaną. Chcę mieć dwie at­
mosfery — powiedziałem. Okazało 
się, że na stacji obsługi brak jest 
ciśnieniomierza. Przyniosłem swój. Z 
wielkim trudem koło zostało napom­
powane.

(dokończenie na str. 2)

lepsze osiągnął Olsztyn — 39 q z ha. 
Kiedyś myśleliśmy, że takie zbiory są 
wręcz nie do uzyskania. U nas dobrze 
sypnęła pszenica ozima, dała 46,9 q z 
ha, potem jęczmień ozimy — 42,7 q z 
ha, a najsłabiej żyto — 30,3 q z ha. W 
sumie zbiory są wyższe od ubieg­
łorocznych o 62 tys. ton. Pezetzety 
skupiły 147 tys. ton ziarna czyli o 48 
tys. ton więcej niż przed rokiem.

Mało natomiast kupiły rzepaku, tyl­
ko 14 tys. ton, podczas gdy w ubiegłe 
żniwa 60 tys. ton. Stało się tak dlate­
go, iż przemysł tłuszczowy, a konkret­
nie Zakłady w Gdańsku nie dotrzyma­
ły umów cenowych. Niektórzy produ­
cenci wozili więc nasiona sami, bez­
pośrednio do Zakładów Tłuszczo­
wych w Kruszwicy, sprzedawali też za 
pośrednictwem różnych firm na eks­
port.

(dokończenie na str. 2)

L. Wałęsa 
kandydatem 
na prezydenta

Wczoraj w Gdańsku Lech Wa­
łęsa złożył następujące oświad­
czenie:

— W dniu dzisiejszym zdecy­
dowałem. Poddaję pod społecz­
ną akceptację moją gotowość kan­
dydowania w wyborach powsze­
chnych na urząd prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej.

Jest to dla mnie dopełnienie 
przysięgi złożonej w sierpniu 
1980 roku. (m)

Skutki Czarnobyla

W Kazimierzu Dolnym rozpoczęła się 
międzynarodowa konferencja naukowa 
pod hasłem: „Skutki katastrofy jądrowej w 
Czarnobylu w krajach Europy Wschod­
niej". Udział biorą specjaliści z Czecho­
słowacji, Jugosławii, Polski, Rumunii i 
Związku Radzieckiego.

Oświadczenie A. Halla
— Nie jestem członkiem ROAD ani Fo­

rum Prawicy Demokratycznej — oświad­
czył minister, Aleksander Hall, odpowiada­
jąc na komunikat Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego PSL, przypisujący mu u- 
czestnictwo w tych ugrupowaniach. — 
Ideowe założenia i program Forum Prawicy 
Demokratycznej są mi najbliższe, i w przy­
szłości liczę się ze swym udziałem w pra­
cach Forum — oświadczył A. Hall. — 
Dopóki jednak będę pełnił obowiązki mini­
stra, odpowiedzialnego za kontakty z par­
tiami politycznymi, nie wstąpię do żadnej 
partii politycznej.

Nowe leki z „Polfy"
Jeleniogórska „Polfa" uruchomiła pro­

dukcję leku o działaniu przeciwnowotwo- 
rowym — mitoxantron. Powinien pojawić 
się na rynku w pierwszym półroczu przy­
szłego roku. Inne nowości „Polfy" to: da- 
nazol, stosowany w leczeniu zaburzeń en­
dokrynologicznych u kobiet, depo-medrol 
o działaniu przeciwzapalnym oraz wratiso- 
lin, skuteczny w leczeniu chorób wiruso­
wych. (m)

Umowy będą honorowane
Komisja Europejskiej Wspólnoty Gospo­

darczej omawiała warunki włączenia gos­
podarki obecnej NRD do EWG, po zjed­
noczeniu Niemiec. Uzgodniono, że wscho­
dnia część Niemiec stanie się automatycz­
nie członkiem Wspólnoty w dniu 3, paź­
dziernika br„ tj. w chwili zjednoczenia. 
Ustalono, że wschodnioniemieckie przed­
siębiorstwa i centrale handlowe będą ho­
norować do końca 1991 r. umowy zawarte 
z firmami krajów wschodnioeuropejskich.

Żywność za ropę
Minister finansów Izraela Icchak Modai 

oświadczył, że jego kraj zawarł porozumie­
nie z władzami radzieckimi w sprawie do­
staw artykułów żywnościowych, głównie 
owoców cytrusowych w zamian za do­
stawy ropy.

Strajki w Rumunii
W Rumunii zastrajkowali stoczniowcy i 

kierowcy. Ponad 80 tys. osób wstrzymało 
się od pracy protestując w ten sposób 
przeciwko niskiej płacy i trudnym warun­
kom zatrudnienia.

Wznowią stosunki
W Moskwie przebywał szef dyplomacji 

Arabii Saudyjskiej książę Fajsal as-Saud. 
Po rozmowach z min. E. Szewardnadze 
uzgodniono, że po 43-letniej przerwie oba 
kraje ponownie nawiążą stosunki dyplo­
matyczne, (s)
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dożynek
Czas dożynek, wieńców, korowo­

dów. W wielu gminach woj. słups­
kiego w minioną niedzielę odbywały 
się uroczystości dożynkowe. Pierw­
szy bochen chleba z tegorocznych 
zbiorów i dożynkowy wieniec niesio­
no do kościoła. Po poświęceniu chle­
ba i wieńców korowody dożynkowe 
udawały się na stadion, gdzie amator­
skie zespoły prezentowały swoje naj­
nowsze programy.

Na zdjęciach:
Przodujący rolnik z Włynkówka, 

Zbigniew Hetman (z prawej) przeka­
zuje chleb wójtowi gminy w Słupsku, 
Władysławowi Rajtakowi.

Najwięcej oklasków podczas doży­
nek w Jezierzycach pod Słupskiem 
zebrali najmłodsi wykonawcy, (er) 

Fot. Zb. Bielecki

Ankieta CBOS

Powrót do Europy
Centrum Badania Opinii Społecz­

nej przeprowadziło ankietę na temat 
„powrotu do Europy". Za Europą o- 
powiedziało się 40 procent ankieto­
wanych dorosłych Polaków, nato­
miast za opcją narodową — co czwar­
ty. Na pytanie, jakie są szanse po­
wrotu Polski do Europy, połowa od­
powiedziała, że niezbyt wielkie, jedna 
piąta — że znikome, a jedna czwarta 
uznała, że szanse są duże.

Im ankietowany bardziej wykształ­
cony, tym większe korzyści dostrzega 
ze zjednoczenia Europy. Im starszy i

mniej wykształcony, tym częściej o- 
bawia się, czy rzeczywiście na tym 
skorzystamy.

Znaczna część opinii publicznej u- 
zmysławia sobie, że powrót Polski do 
Europy ma ścisły związek ze zjed­
noczeniem Niemiec i stosunkami pol­
sko-niemieckimi. Dziewięćdziesiąt 
procent ankietowanych uznaje, że 
stosunki polsko-niemieckie są ważne 
dla przyszłości Europy, a około 60 
procent jest przekonanych o możli­
wości pojednania z Niemcami.

Z ankiety wynika, że połowa społe-

Zjazd ziemian
W Politechnice Warszawskiej ob­

radował I Zjazd Towarzystwa Ziemia­
ńskiego. Jednym z postulatów towa­
rzystwa jest dokonanie przez rząd o- 
ceny reformy rolnej z 1945 roku w 
aspekcie politycznym, gospodarczym 
i kulturalnym oraz podanie jej do 
wiadomości publicznej.

„Nie będziemy dochodzić swoich 
krzywd przez krzywdę innych i nie 
domagamy się zwrotu ziemi przyzna­
nej chłopom w 1945 roku. Mamy 
rachunki nie z chłopami a z rządem" 
— podkreślił w swoim wystąpieniu 
programowym Z. Rakowiecki, (o)

czeństwa wie z czym wiąże się przy­
należność Polski do Europy. Ponad 
cztery piąte kojarzy ten związek z 
pełnym przestrzeganiem praw czło­
wieka, wolności i swobód obywatels­
kich, wymienialnością złotego oraz 
wolnymi wyborami i demokratycz­
nym sprawowaniem władzy.

Dla ponad dwóch trzecich to ko­
nieczność wprowadzenia wszystkich 
mechanizmów rynkowych, stworze­
nia warunków do swobodnego prze­
pływu dewiz i kapitału, wyzbycia się 
niechęci i uprzedzeń narodowościo­
wych, a także zrzeczenia się posiada­
nia broni jądrowej i stopniowe roz­
brojenie. Dla połowy respondentów 
oznacza to oparcie polityki na wzo­
rach kultury chrześcijańskiej i wystą­
pienie z RWPG. (o)

HANDEL DETALICZNY 
I HURTOWY 

MIĘSA I WĘDLIN
SŁUPSK

UL. SZCZECIŃSKA 61A 
OBOK PIZZERII 

ZAPRASZA KLIENTÓW 
ORAZ ZAKŁADY PRACY, SZKOŁY, 

PRZEDSZKOLA.
CENY KONKURENCYJNE 

CZYNNY OD PONIEDZIAŁKU DO SOBOTY 
WGODZ: 10.00-18.00

G-12687

PZ Intercorp — International 
w Słupsku zawiadamia miesz­
kańców osiedla ul. Klonowa — 
Lipowa oraz R. Luksemburg i 
Kusocińsldego, że w związku z 
pracami wodociągowymi na o- 
siedlu Gdańska II nastąpi prze­
rwa w dostawie wody w dniu 
19.09 br. w godz. 22.00 do 5.00.

K-3343

WYPADKI

Kradzież w „Sławodrzewiu"

Z podręcznego warsztatu mechanika sła- 
wieńskich Zakładów Przemysłu Drzewne­
go „Sławodrzew" skradziono 2 silniki elek­
tryczne, czujnik zegarowy, suwmiarki i 2 
komplety kluczy. Łączne straty — ponad 5 
min zł. Po taki łup włamywacz musiał 
podjechać co najmniej samochodem lub 
ukryć w pojeździe opuszczającym zakład. 
Co na to straż przemysłowa?

Wprost z magazynu

W Czarnem miało miejsce włamanie do 
Wiejskiego Domu Towarowego przy ul. 
Młyńskiej. Z magazynu sprzętu RTV skra­
dziono magnetofon stereofoniczny MDS 
442, tuner wieży stereo, telewizor czar­
no-biały, 8 radioodbiorników tranzystoro­
wych. Łączne straty — 4,2 min zł,

Amator szycia

Takiej kradzieży chyba jeszcze w naszym 
regionie nie było, w każdym razie od kiedy 
prowadzimy tę rubrykę. W Lęborku doszło 
do włamania do sklepu tekstylnego przy 
zbiegu ulic Zwycięstwa i Grunwaldzkiej. 
Włamywacz uderzył koszem na śmieci w 
szybę wystawową, po czym wyniósł 6 bel 
materiałów wartości ok. 2 min zł.

I garaż nie pomógł
(

W Pobłociu (gmina Główczyce) miało 
miejsce włamanie do garażu, skąd skra­
dziono syrenę 105 o numerach rejestracyj­
nych SLD 80-96 koloru żółtego, (s)

Grabią i wywożą
W sobotę władze irackie podjęły 

bezprecedensową decyzję, mocą któ­
rej zezwolono obywatelom Kuwejtu 
na przekraczanie granicy z Arabią 
Saudyjską. Tysiące Kuwejtczyków 
skorzystało z tej okazji i wyjechało z 
kraju: nie wiadomo r— na stałe, czy 
tylko w celach turystycznych. Zacho­
dni korespondenci głowią się, co też 
powodowało władzami irackimi. 
Przeważają opinie, że chodzi głównie 
o to, by z Kuwejtu wyjechały osoby 
wrogo nastawione do nowej admini­
stracji irackiej. W przypadku przed­
łużania się okupacji możliwa jest tak­
że akcja osiedleńcza, czyli zajmowa­
nia opuszczonych przez Kuwejtczy­
ków mieszkań przez obywateli Iraku. 
Nie brak też głosów, że Bagdad chce 
wydalić z Kuwejtu osoby zamieszane 
w działalność opozycyjną, choć jak 
twierdzą obywatele krajów zachod­
nich, którzy opuścili ostatnio Kuwejt,

nie widać tam przejawów zorganizo­
wanego ruchu oporu przeciwko oku­
pacyjnym wojskom irackim.

Napływają doniesienia o totalnej 
grabieży majątku Kuwejtczyków 
przez okupacyjny korpus iracki. Jed­
na z obywatelek W. Brytanii, która w 
sobotę powróciła z Kuwejtu, razem z 
transportem blisko 300 kobiet i dzieci 
twierdzi, że na własne oczy widziała 
iracki czołg z przytroczonymi krzes­
łami, wieszakiem na ubrania, biur­
kiem, a nawet fortepianem. Podobne 
spostrzeżenia mieli inni uchodźcy. 
Panuje przekonanie, że Irakijczycy 
chcą wywieźć z Kuwejtu wszystko, co 
może być użyteczne w kraju i co się da 
zdemontować, nim trzeba będzie wy­
cofać się. (s)

„Zaciemnianie" Aten
Od kilku dni w stolicy Grecji, Ate­

nach gasną światła. Strajkuje bowiem 
obsługa elektrowni miejskiej, która po 
kilka godzin dziennie wyłącza prąd. 
Przemiennie „zaciemniane są kolej­
ne dzielnice miasta. Wkrótce do straj­
kujących energetyków mają się przy­
łączyć pocztowcy i urzędnicy ban­
ków. Strajki są protestem przeciwko 
prowadzonej przez nowy rząd polity­
ce gospodarczej i wzrostowi bezro­
bocia. (s)

Proces byłych 
dygnitarzy RPK

W Bukareszcie wznowiono proces 23 
byłych dygnitarzy Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej oskarżonych o ludobójstwo. 
Na ławie oskarżonych zasiadają ci człon­
kowie kierownictwa RPK, którzy na posie­
dzeniu Biura Politycznego 17—22 grudnia 
1989 r. zgodzili się na wydanie rozkazu 
strzelania do demonstrantów. Przeprowa­
dzona ekspertyza lekarska stwierdza, że 
niektórzy z oskarżonych cierpią na arterio- 
sklerozę mózgu, (s)

(dokończenie ze str. 1)

— Cieszymy się z tegorocznego 
dobrego urodzaju zbóż, ale martwimy 
się co będzie dalej — dodaje zastępca 
dyrektora Wydz. Rolnictwa, Euge­
niusz Czarnota. — Artykuły niezbęd­
ne do produkcji rolnej nadal drożeją, 
sprzedaż nawozów i środków ochro­
ny roślin— maleje. Bez nich nie uda 
się długo osiągać zadowalających 
wyników w produkcji roślinnej. Gle­
by zasobne jeszcze o to, czym je 
wcześniej zasilono» mogą jako tako 
rodzić bez nawożenia rok czy dwa 
lata. A co będzie potem?

W woj. słupskim zbierano z hektara 
25,3 q rzepaku, to jest o 4,5 q z ha 
mniej niż rok temu. Nie był to dobry 
rok dla tej rośliny, jednak PGR Wy- 
qzechy uzyskały 34,8 q z ha, a ponad 
33 q z ha Stacja Doświadczalna Oce-

Zbóż wystarczy na chleb, 
a nawet na piwo
ny Odmian w Karźniczce, POHZ Żo- 
ruchowo, PGR Pobłóciei SHR Rędzi- 
kowo. Słupskie PZZ również skupiły 
niewiele, tylko 10.225 ton tych na­
sion czyli zaledwie jedną trzecią tego, 
co zwykle.

Zboża i tu sypnęły rekordowo 
— 34,4 q z ha, czyli o 3,4 q z ha 
więcej. Najlepsze wyniki uzyska­
li: PGR Strzelino (65 q z ha), PGR 
Duninowo, POHZ Pieńkowo, 
SHR Rędzikowo i SDOO Karżni- 
czka. Wyjątkowo dobrze obro­
dziły jare.

Zebrano bardzo dużo zbóż. Pań­
stwowe Zakłady Zbożowe skupi­
ły olbrzymie ilości ziarna. Mają 
zasypane nim magazyny, w nich 
zapasy pszenicy na prawie cały 
rok, a żyta — nawet na dwa lata. 
Oprócz pezetzetów w tym roku zboża 
kupowały pegeery, geesy, centrale 
nasienne, browary oraz Agencja Ryn­
ku Rolnego. Ponieważ podaż ziarna 
była wyjątkowo duża, nie zaobser­
wowano konkurencji w skupie, a tym 
bardziej zabiegania kupujących o 
klientów. Wystarczy ich z pewnością i 
na chleb, i na pasze, i do siewu, a 
nawet na piwo. (bog)

Przedszkola w nowym roku szkolnym
(dokończenie ze str. 1)

Dyrektorzy pozostałych placówek 
twierdzą, że nie mają warunków prze­
chowywania większych ilości zapa­
sów.

Bazę lokalową jako wystarczającą 
określiło 13 przedszkoli, pięć zgłosiło 
potrzebę dokonania częściowych re­
montów, siedem — remontów gene­
ralnych. W wielu placówkach należa­
łoby uzupełnić urządzenie kuchni.

Większość placówek oczekuje na 
pomoc finansową od miasta na zakup 
sprzętu, pomocy dydaktycznych, 
opłacenie pływalni, imprez kultural­
nych. W większości prowadzi się lek­
cje rytmiki, tylko trzy przedszkola pla­

nują wprowadzenie nauki języka ob­
cego. Nie ma kłopotów z kadrą peda­
gogiczną. Wolne etaty zgłosiło pięć 
placówek.

Przedszkola przyzakładowe wspo­
magane są finansowo przez zakłady 
pracy. Zazwyczaj w miarę możliwości 
opiekunowie spełniają swoje zada­
nie. Jako niechlubny wyjątek podano

Słupskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego. Niektóre przed­
szkola mają sponsorów. W ankiecie 
wyróżniono „Sezamor", Zakłady 
Energetyczne, MPK. I tu prosimy o 
uwagę — bogatych sponsorów po­
szukują przedszkola: nr 1 przy ul. 
Kilińskiego, nr 18 przy ul. Sobies­
kiego, nr 19 przy ul. Szczecińskiej, nr 
22 przy ul. Nowotki, nr 23 przy ul. 
Wazów i nr 24 przy ul. 3 Maja. (arna)

Gorbaczow broni Ryżkowa
(dokończenie ze str. 1) 

Tymczasem doradca M. Gorbaczo­
wa akademik Agabegjan powiedział 
na forum parlamentu, że nie ma alter­
natywy dla gospodarki rynkowej w 
ZSRR. Sytuacja gospodarcza kraju 
jest katastrofalna i wciąż się pogarsza. 
Jeżeli tempo spadku produkcji utrzy­

ma się Związek Radziecki straci w 
ciągu najbliższych lat 10 mld doi. na 
skutek niezrealizowania kontraktów 
zagranicznych. Szczególnie dotkliwy 
jest spadek wydobycia ropy naftowej 
i tym samym zmniejszenie jej ekspor­
tu, (s)

ffMolierówna" na otwarcie sezonu
(dokończenie ze str. 1) 

Wszyscy też zagrają w komedii „Pi­
jacy" Franciszka Bohomolca, drama- 
topisarza, dziennikarza i wydawcy o- 
kresu Oświecenia. I tę pozycję będzie 
reżyserował Ryszard Major, a oprawę 
scenograficzną projektuje Kika Leli- 
cińska.

W okresie Święta Zmarłych, w kap­
licy św. Gertrudy będziemy brać u- 
dział w „Dziadach Katyńskich" Ta­
deusza Grabowskiego, którymi Bałty­
cki Teatr Dramatyczny pragnie oddać

Żądał samochodu 
i broni

Z piątku na sobotę w bydgoskim więzie­
niu miał miejsce akt terroryzmu. Recydywi­
sta Waldemar S., postanowił wydostać się 
na wolność. Zaatakował on nożem młod­
szego wychowawcę. Otworzył celę i zażą­
dał samochodu oraz broni palnej, by wydo­
stać się na wolność. Trzymając nóż na szyi 
zakładnika, zażądał od strażnika z oddziału 
ochrony, aby ten również oddał się do jego 
dyspozycji. Strażnik w obawie o życie kole­
gi zgodził się spełnić żądanie Waldemara S. 
Przez kilka godzin trwały pertraktacje. 
Ściągnięto, przebywającego poza Bydgo­
szczą, naczelnika więzienia. Wreszcie per­
traktującemu policjantowi udało się wyko­
rzystać moment nieuwagi terrorysty. Przy 
pomocy miotaczy gazu obezwładniono go. 
Cała akcja skończyła się szczęśliwie. A 
Waldemar S., popełniwszy jeszcze jedno 
groźne przestępstwo, sam przedłużył sobie 
pobyt w więzieniu, (m)

Przepraszamy
Do wczorajszego wydania naszej 

gazety zakradł się—z winy korekty — 
przykry błąd. W okolicznościowej pu­
blikacji pt. „17 września — pamięta­
my!" znalazła się mylna data zakoń­
czenia niemieckiej okupacji ziem pol­
skich. Oczywiście, powinno być: w 
maju 1945 roku. Przepraszamy.

Kursy walut

Zastój
(łnf. wł.) W miniony piątek średni kurs 

dolara w kantorach kształtował się na po­
ziomie 9440 zł w skupie i 9525 zł w 
sprzedaży. W NBP natomiast kurs ten wy­
nosił odpowiednio: 9310 i 9690 zł. Czyli 
kantory oferowały korzystniejsze warunki 
obrotu tą walutą.

Marka'RFN, która jest nadal najbardziej 
poszukiwaną walutą, sprzedawana była 
14 bm. w kantorach przeciętnie po 6070 żł, 
a skupowana po 5970 zł. Kurs tej waluty, 
podobnie jak i w innych, nie zmienił się 
znacząco w ostatnich dniach.

Zupełny zastój notuje wiele kantorów w 
obrocie walutami krajów RWPG. Nie „idą”

prawie wcale ruble, słabo zaś korony, forin- KANTOR PRZY UL. MŁYŃSKIEJ 68
, a tym bardziej leje czy lewa. W KOSZALINIE:

Kursy walut z dnia 17.09.1990 roku. dolar USA 9470 9520
marka RFN 5980 6070

W PKO KOSZALIN: bon PeKaO 9300 9460
rubel ZSRR 500 550

skup sprzedaż korona CSRF 290 320
dolar USA 9460 9550 forint węgierski 130 140
marka RFN 5920 6090 korona szwedzka 1500 1620
funt angielski 17200 17680 frank francuski 1700 1820
frank szwajcarski 7000 7210 szyling austriacki 820 850
frank francuski 1750 1800 KANTOR PRZY UL. BRACI GIE-
szyling austriacki 830 850 RYMSKICH 65 W SŁUPSKU:
bon PeKaO 9100 9400
W PKO SŁUPSK: dolar USA 9450 9530

marka RFN 6010 6090
dolar USA 9450 9600 bon PeKaO 9350 9450
marka RFN 5920 6090 rubel ZSRR 500 600
funt angielski 17200 17680 korona CSRF 280 320
frank szwajcarski 7010 7210 forint węgierski 135 145
frank francuski 1750 1800 korona szwedzka 1600 1650
szyling austriacki 830 850 korona duńska 1530 1570
bon PeKaO 9300 9500 frank francuski 1750 1800

szyling austriacki 800 850
(ms)

hołd pamięci pomordowanych ofice­
rów,

W początkach grudnia do teatru 
przyjdą dzieci zaproszone na premierę 
„Wielkoludów" Andrzeja Maleszki, w 
inscenizacji autora, z którym współ­
pracować będzie Jerzy Moszkowicz.

Tyle planów do końca roku kalen­
darzowego, jeśli nie liczyć pozycji 
dodatkowych, a wśród nich słynna 
adaptacja „Moskwy-Pietruszek" 
Wieniedikta Jerofiejewa w wykona­
niu Jacka Zawadzkiego oraz przygo­
towywana dla młodzieży szkolnej i w 
szkołach grana „Antygona" zapewne 
Sofoklesa, a być może temat potrak­

towany szerzej, w każdym razie roz­
mowy z Kuratorium już się odbyły.

Dyrekcja koszalińskiego teatru pra­
gnie systematycznie odwiedzać sce­
ny w terenie, częściej, niż to się ostat­
nio zdarzało. Wiąże się to jednak z 
dodatkowymi kosztami. Liczyć tylko 
można na przezorność władz samo­
rządowych w miastach woj. koszaliń­
skiego, które zgromadzą odpowied­
nie fundusze i będą mogły zaprosić 
Bałtycki Teatr Dramatyczny na swoje 
sceny.

Miejmy nadzieję, że i to się uda, 
propozycje są interesujące i dla doro­
słych i dla młodych widzów, (jot)

Wężykiem, Jasiu!
(dokończenie ze str. 1)

Mechanik z radością zabrał się do 
przykręcania. Na moją uwagę, że trze­
ba je przedtem wyważyć, usłyszałem: 
panie, my tego nie robimy, bo wywa­
żarka jest nieczynna. Zamilkłem i cze­
kałem. Drugie koło zostało zmienione 
i z trudem napompowane. Rozpoczę­
ło się zdejmowanie opony z trzeciego. 
Szło to bardzo opornie, ale udało się. 
Gorzej było z nałożeniem nowej opo­
ny. Niesprawność urządzenia lub też 
brak doświadczenia pracownika spo­
wodował obcięcie rantu opony, aż do 
drutu. —To nic nie szkodzi —stwier­
dził młody człowiek. Koło jakoś napo­
mpował i przykręcił. O godz. 14.30 
pan mechanik powiedział, że dziś 
więcej nie robi. Po moich protestach 
zjawił się p$n mistrz i bez ceregieli 
stwierdził, że czwartego koła nie da 
się zrobić, bo jest zapieczone.

Zapłaciłem za wymianę trzech o- 
pon i odjechałem. Krew mnie jednak 
zalewa. Oprócz czasu i pieniędzy stra­
ciłem również świeżo bieżnikowaną 
oponę (129 tysięcy złotych) i jeszcze 
będę musiał jechać do następnej sta­
cji, gdzie wymienią czwartą oponę i 
wyważą koła.

★ ★ ★

O ustosunkowanie się do przed­
stawionych zarzutów poprosiliśmy 
Zdzisława Dumanowskiego, mistrza 
we wspomnianej stacji „Polmozby- 
tu". Mistrz stwierdził, że dawno nie

wymieniane opony rzeczywiście jest 
bardzo trudno zdjąć. Usługę wykony­
wali młodzi pracownicy, ale przecież z 
kilkuletnim stażem. Z właściwym na­
pompowaniem kół nie powinno być 

'problemów, gdyż przyrząd do pom­
powania jest wyposażony w ciśnie­
niomierz, z tym że końcówkę z mano­
metrem chowa się do szafki... W tej 
stacji nie wyważa się kół, ale też nikt 
za taką usługę nie żąda zapłaty.

★ ★ ★
W sumie więc nie jest źle. Pomys­

łowy klient mógł od razu podzięko­
wać i udać się do prywatnego czy też 
ajencyjnego zakładu naprawczego, 
gdzie prawdopodobnie nie musiałby 
szukać desek pod koła. (maj)

Wyrazy głębokiego 
współczucia

kol. Andrzejowi 
Zielińskiemu

z powodu zgonu OJCA 
składają

WSPÓŁPRACOWNICY 
ZESPOŁU SZKÓŁ 

MECHANICZNYCH 
W CZŁUCHOWIE

K-12683

W wielkim smutku pogrążeni zawiadamiamy, że 
12 września 1990 roku zmarł 

w wieku niespełna 38 lat 
nasz Kochany BRAT i SYN 

śp.

Edward Marciniak
Uroczystość pogrzebowa odbędzie się 18 IX 1990 r., 

o godz. 14.30, na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie
G-12686
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konfliktów
Powrót religii do szkół wciąż wzbu­

dza wiele dyskusji. Czy dzieci będą się 
jej uczyć czy nie, czy będą modlić się 
przed i po lekcjach, czy w klasie 
będzie wisiał krzyż, o tym wszystkim 
na początku roku szkolnego mieli za­
decydować rodzice. Co postanowili?

Szkoła Podstawowa nr 3 w Ko­
szalinie mieści się w starym, ponie­
mieckim budynku, stanowczo za ma­
łym. Uczy się tu około sześciuset 
uczniów w dziewiętnastu oddziałach.

— Z powodu trudnych warunków 
lokalowych jeszcze w czasie wakacji 
porozumiałem się z księdzem probo­
szczem i uzyskałem dwie salki kate­
chetyczne, wyposażone w meble od­
powiednie do nauki klas młodszych. 
W nich miały mieć lekcje dwie klasy 
— pierwsza oraz druga — mówi dyre­
ktor Zenon Prusak. — Na początku 
roku szkolnego spotkałem się z rodzi­
cami i przedstawiłem im tę propozy­
cję. Ponieważ nie chcieli, aby dzieci 
miały lekcje w kościele, nie korzys­
tamy z tych sal. Ułożyłem nowy plan. 
Zajęcia wydłużyły się średnio o dwie 
godziny dziennie, najpóźniej kończą 
się o 16.10.

Większość uczniów, z wyjątkiem 
jednego, dwóch, trzech, a w jednym 
przypadku czterech w klasie, chodzi 
na religię. Uczy jej tu trzech nauczy­
cieli — ksiądz, zakonnica i katechetka. 
Dzieci, które nie biorą udziału w tych 
zajęciach, chodzą do świetlicy lub 
biblioteki. Mają więc zapewnioną o- 
piekę. Nauczyciela etyki w szkole nie 
ma, a gdyby był — dla jednej czy 
dwóch osób chyba nie prowadziłby 
lekcji. O powieszeniu krzyży na razie 
nie rozmawiano, ale w niektórych 
starszych klasach lekcje zaczynają się

Liceum Ogólnokształcącym 
"fm. Bolesława Krzywouste-' 
go w Słupsku wprowadzono 

naukę religii we wszystkich 21 od­
działach,.ale tylko jedną godzinę lek­
cyjną tygodniowo, ze względów kad­
rowych. Ksiądz proboszcz, nie mogąc 
zapewnić większej liczby kateche­
tów, zadecydował o ograniczeniu 
czasu nauczania religii. Zajęcia pro­
wadzi ksiądz wikary.

Instrukcja o nauczaniu religii w 
szkołach została wprowadzona zbyt 
późno — mówi Danuta Pandowska, 
dyrektorka szkoły. — Plan zajęć był 
już prawie gotów, więc trzeba było 
opracować go od nowa. Podstawo­
wy nasz kłopot to zbyt szczupła baza 
lokalowa. Brakowało nam pomiesz­
czeń już wcześniej, więc tym bardziej 
teraz. Korzystamy zatem z sali w 
MDK, zajęcia odbywają się także w 
auli szkolnej. Aby zapewnić opiekę 
uczniom, którzy nie uczęszczają na 
lekcje religii, postanowiliśmy urządzić 
czytelnię. Wymaga to jednak pew­
nych nakładów. Na razie tych u- 
czniów angażujemy do pracy społe­
cznej, na przykład w bibliotece, ewen­
tualnie mają czas wolny, z tym, że nie 
bardzo mają się gdzie podziać. Nie ma 
żadnych konfliktów, przejawów nie­
tolerancji, przynajmniej nie dotarły do 
mnie takie sygnały. Ksiądz chyba do­
brze czuje się w naszym gronie. Wiele 
uwagi sprawom religii i tolerancji po­
święciliśmy na lekcjach wychowaw-

Fęzych. Natomiast wśród nauczycieli 
zdania są podzielone, przede wszyst­
kim z uwagi na ciasnotę i przedłużenie 
czasu zajęć.

Na 621 uczniów tego liceum, pię­
ciuset uczęszcza na naukę religii. Nie­
którzy dopiero teraz się decydują, nie­
którzy zaś po pierwszych lekcjach 
rezygnują, choć są to przypadki nieli-

wspólną modlitwą, prowadzi ją jeden 
z uczniów.

— Na razie nie ma problemów, 
wszystko się pomału rozkręca — do­
daje dyrektor Prusak. — Niektórzy 
rodzice godzą się na religię w koś­
ciele, ale w szkole nie. Jeden ojciec 
przyszedł do mnie z awanturą: dlacze­
go wprowadzam w życie instrukcję 
Kościoła? Dopiero kiedy pokazałem 
mu ją, zobaczył, że jest podpisana 
przez ministra edukacji narodowej — 
uspokoił się. Byli też u mnie rodzice z 
pytaniem: dlaczego uczymy''religii, 
skoro jeszcze nie ma o niej nawet 
wzmianki w Dzienniku Ustaw? Są to 
jednak sporadyczne przypadki. Myś­
lę, że w praktyce wszystko się dotrze.

W Liceum Ogólnokształcącym 
im. Bogusława X w Białogardzie 
młodzież wypełniła deklaracje o nau­
ce religii. Tutaj również przeważająca 
większość wyraziła chęć uczestnicze­
nia w tych lekcjach. Zrezygnowało z 
nich po kilka osób w klasie.

— Traktujemy tę lekcję jako nad­
obowiązkową i nie rozliczamy u- 
czniów z obecności na niej. To jest 
sprawa księdza. Na razie klasy mają 
po jednej godzinie religii w tygodniu 
— informuje dyrektora Weronika Ju- 
szkiewicz. — Współpraca z księdzem 
dobrze się układa, chociaż trudno 
było nam wprowadzić religię do pla­
nu, no i mieliśmy pewne drobne kło­
poty lokalowe. Od lat mówi się o 
konieczności odchudzenia progra­
mów szkolnych, zabrania młodzieży 
części zajęć, a tutaj właśnie dołożono 
ich. Nie chodzi mi o to, że w sam raz 
doszła religia, ale rezuftat jest taki, że 
uczniowie mają godzinę tygodniowo 
więcej. Szczególnie dla klas matural­

nych jest to ważne.
— Szkoła z dużym zrozumieniem 

podchodzi do lekcji religii — mówi 
ksiądz dziekan uczący religii w biało- 
gardzkim liceum Norbert Roj. — Nie 
mam żadnych problemów, wszystko 
Wprowadzane jest zgodnie z instruk­
cją. Dzieci i młodzież są bardzo grze­
czne. Zaproszono mnie na pierwsze 
posiedzenie rady pedagogicznej. W 
szkole jestem bardzo dobrze trakto­
wany, nauczyciele od razu pokazali 
mi moją szafkę w pokoju nauczyciels­
kim. Często, kiedy przychodzę na 
przerwę, mam już przygotowaną her­
batę. Wiem, że są to drobiazgi, ale one 
przecież tak wiele znaczą. Dobrze 
czuję się i na lekcjach z młodzieżą, i w 
gronie pedagogicznym.

W Szkole Podstawowej w Kar­
linie również prawie wszystkie dzieci 
uczą się religii. Rodzice wypełnili de­
klaracje bez żadnych uwag. Jedynie 
dwie matki osobiście były u księdza i 
zaznaczyły, że nie życzą sobie, aby ich 
dzieci brały udział w jego lekcjach. Na 
razie jest tu jedna godzina tygodnio­
wo, zajęcia trwają do 16.15, a czasami 
wyjątkowo do 17, kończą się wcześ­
niej niż w roku ubiegłym. Doszła reli­
gia, lecz nie ma już przysposobienia 
wojskowego, wiedzy o społeczeńst­
wie, praktyk uczniowskich itd.

— Instrukcja o religii dotarła do 
nas dosyć późno i z tego powodu 
mieliśmy kłopot z opracowaniem pla­
nu. Dla uczniów jest on ułożony ko­
rzystnie, ale niezbyt dobrze dla nau­
czycieli religii, mają sporo okienek — 
mówi dyrektor Jerzy Borkowski. — 
Współpraca z Kościołem układa się 
dobrze, korzystamy z salki katechety­
cznej. Tam będzie mieć lekcje klasa 
druga „c". Dzięki temu dzieci te będą 
chodziły na pierwszą zmianę. Roz­
mawialiśmy z ich rodzicami i oni za­
decydowali, że wolą, by dzieci uczyły 
się w salce katechetycznej rano niż po 
południu w szkole. Teraz kończy się 
remont, zaczęliśmy przenosić do niej 
meble i wkrótce rozpoczną się tam 
lekcje. Oprócz tego niektóre klasy 
będą tam miały religię.

IRENA BOGUSZEWSKA

Nie widać
objawów
nietolerancji

czne. W każdym oddziale — z wyjąt­
kiem jednego — większość uczniów 
korzysta z nauki religii. Na razie nikt 
nie zainicjował zawieszenia krzyży, 
nie wypowiadano się w sprawie mo­
dlitwy przed i po zajęciach.

W Szkole Podstawowej w Gło- 
binie wydzielono jedno pomieszcze­
nie przeznaczając je na prowadzenie 
nauki religii. Dzieci mają tylko jedną 
godzinę zajęć tygodniowo, gdyż tylko 
tyle czasu może im poświęcić ksiądz 
proboszcz. Na więcej nie pozwalały­
by warunki lokalowe szkoły.

— Są już oświadczenia rodziców, 
ale znając to środowisko, wiedziałem 
wcześniej, że prawie wszyscy zaak­
ceptują naukę religii w szkole — mó­
wi Danuta Wódz, dyrektorka szkoły. 
— Mamy kilkoro dzieci innego wy­
znania, które na razie, w czasie nauki 
religii, przebywają w świetlicy lub idą 
do domu, gdy są już po lekcjach. Ich 
duchowni nie zgłaszali żadnych pro­
pozycji dotyczących wprowadzenia 
nauki ich religii w szkole. Na wniosek

rodziców powiesiliśmy we wszyst­
kich pomieszczeniach szkolnych 
krzyże. Modlitwa zaś odbywa się tyl­
ko na lekcjach religii.

W żadnej ze szkół w Słupskiem nie 
spotkaliśmy się z przypadkiem, aby 
inne niż rzymsko-katolickie kościoły 
zgłaszały chęć prowadzenia zajęć re­
ligii, choć podobno są już takie poje­
dyncze zamiary. Opinie uczniów na 
temat nauki religii w szkole są raczej 
pozytywne. Jako jedną z nielicznych 
wypowiedzi krytycznych można przy­
toczyć tę, iż „religia, będąc jednym z 
wielu przedmiotów, spowszechnieje, 
zacznie się z tych zajęć uciekanie tak 
jak z innych." Nie dostrzega się kon­
fliktów, objawów nietolerancji. Kadra 
szkolna dostosowuje się do instrukcji, 
choć osobiste refleksje nauczycieli i 
dyrektorów są różne. Na przykład jed­
na z takich osób stwierdziła, że trudno 
jest się jej pogodzić z tym, co na­
stąpiło, albowiem przez wiele lat 
wpajano jej, że szkoła ma być instytu­
cją świecką.

ZBIGNIEW MAJEROWSKI

KALEJDOSKOP
Japońskie amazonki

Prawdziwy niepokój wśród męż­
czyzn wywołują młode Japonki, 
które nie zamierzają wychodzić za 
mąż, naruszając tym samym wie­
lowiekową tradycję. Bardziej po­
ciąga je kariera zawodowa niż za- 
mążpójście. Jeśli 20 lat temu za­
wierano w Japonii rocznie milion 
małżeństw, to obecnie — zaled­
wie 700 tysięcy. Jak twierdzą soc­
jologowie, kryzys ten łączy się ze 
spadkiem liczby urodzeń, a to w 
połączeniu z ogólnym starzeniem 
się społeczeństwa nie wróży ni­
czego dobrego. Dziewczęta te za 
swój wzorzec uważają lidera Soc­
jalistycznej Partii Japonii 62-let- 
nią T. Doi, która twierdzi, iż nie 
wyszła za mąż, gdyż nie znalazła 
„mężczyzny swojego życia". Jak 
wynika z niektórych badań pro­
wadzonych w ostatnim czasie w 
Tokio, kobiety mniej się boją sa­
motności niż mężczyźni. A wynika

to stąd, iż większość mężczyzn 
wzrastała w poglądach, że prace 
domowe to zajęcie czysto kobie­
ce, i dlatego nie mogą obejść się 
bez pomocy matki czy żony...

Niezwykły wyczyn

33-letniego Amerykanina Paula 
Neesmena nie było jeszcze na 
święcie, kiedy jego rodak Harold 
Lloyd wstrząsnął widzami filmem 
„Człowiek, który nigdy się nie 
śmieje", gdy zawisnął na wskazów­
kach słynnego miejskiego zegara 
w Los Angeles. 69 lat później 
Neesmen powtórzył ten niezwykły 
wyczyn. Paul jest zawodowym 
kaskaderem, grał w wielu znanych 
filmach. Wyniesiony na wysokość 
zegara za pomocą specjalnego u- 
rządzenia spędził w powietrzu trzy 
minuty, trzymając się wskazówki 
zegara tylko jedną, lewą ręką...

Giną szympanse

Na początku obecnego stulecia

w Afryce było ponad dwa miliony 
szympansów. Obecnie jest ich za­
ledwie 17 tysięcy. Nic dziwnego, 
skoro za jednego dojrzałego szym­
pansa w USA można uzyskać ce­
nę nawet 20 tysięcy dolarów. Szy­
mpanse natychmiast powinny 
znaleźć się pod skuteczną ochro­
ną. W Zambii powstaje pierwszy 
rezerwat tego gatunku małp. Kłu­
sownicy nie dają jednak za wy­
graną, naruszając obowiązujące w 
nim prawa.

Ryby ostrzegają

Amerykańscy biochemicy uwa­
żają, że dźwięki wydawane przez 
ryby można wykorzystać do okre­
ślenia stopnia zanieczyszczenia 
wód. Zdaniem uczonych, w brud­
nej wodzie ryby „pokasłują" i 
„chrypią", a im bardziej woda nie 
nadaje się do życia, tym dźwięki te 
są donośniejsze. Okazuje się więc, 
że ryby nie tylko mają głos, ale i 
mogłyby ostrzegać człowieka o 
niebezpieczeństwie, gdyby tylko 
chciał ich wysłuchać.

O tym, że po sezonie urlopowym praca wre, świadczy nie tylko ruch w halach fabrycznych „Pomorzanki". Coraz więcej 
wyrobów słupskiej „słodkiej fabryki" trafia na rynek dzięki operatywności drobnych hurtowników, handlarzy i 
sprzedawców — straganiarzy. Na ulicznym bazarze można kupić po 25 tys. zł za kilogram ptasie mleczko wy­
produkowane... dzień wcześniej, krówki pakowane w zgrabne pudełeczka po 6500—7000 zł, toffi i inne zawijane 
cukierki w torebkach po 2—3 tys. zł. To się nazywa wyjście do klienta! (ce)

Fot. Zbigniew Bielecki

Biedny musi 
oszczędzać...

Rozmowa z KRZYSZTOFEM SMAGAŁĄ, 
burmistrzem miasta i gminy Polanów

— Jak pan znajduje dotych­
czasową gospodarkę?

— Jest bardzo zaniedbana. Wmie­
ście, nie mówiąc już o wsiach, nie ma 
podstawowych urządzeń, jak kanali­
zacja, czy oczyszczalnie ścieków. Od 
kilkunastu lat nie zbudowano nawet 
najmniejszego bloku mieszkalnego. 
Natomiast budują domy mieszkalne: 
nadleśnictwo i pegeery, oczywiście 
dla swoich pracowników. Przybywa 
także domków jednorodzinnych, lecz 
mniej niż w innych miasteczkach. Na 
łopatkach „leży" służba zdrowia. Ale 
znajduję i pozytywne strony działal­
ności poprzednich gospodarzy. Nic 
nie robiąc, nie wydawali pieniędzy.

— Jakie pan sobie nakreślił 
najpilniejsze zadania do rozwią­
zania?

— Jak najszybciej pozyskać mie­
szkania dla ludzi bezdomnych. Już to 
robimy. Na początek będą to miesz­
kania ze strychów. Mamy wykaz po­
ddaszy możliwych do zaadaptowa­
nia. Chętnym do zamieszkania na 
strychu, pomożemy. Szukamy dwóch 
stomatologów dla Polanowa. Oferu­
jemy bardzo dobre mieszkania z moż­
liwością urządzenia w nich prywat­
nych gabinetów dentystycznych. 
Mieszkania o podobnym standardzie 
czekają na dentystów w Żydowie i 
Kościernicy. Równoległe zadanie to 
budowa oczyszczalni ścieków i urzą­
dzenie, bezpiecznego dla środowiska 
wysypiska śmieci. Z dotychczasowe­
go kosztorysu wynika, że oczyszczal­
nia miałaby kosztować 15 miliardów 
złotych. Skąd wziąć taką kwotę? Na­
wiązaliśmy współpracę ze specjalistą, 
panem Kurowskim, który działa w 
Sejmiku Samorządowym. Obiecał 
przeprojektować dokumentację. O- 
czyszczalnia jego pomysłu kosztować 
będzie około pięciu miliardów zło­
tych. Dostaniemy kredyt z banku. 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Jutrze­
nka" w Koszalinie, do której należą 
mieszkańcy Polanowa, ma rozpocząć 
budowę pięciu budynków dla sie­
demdziesięciu rodzin. Budowa ma 
trwać jeden rok. Równocześnie bę­
dzie budowana oczyszczalnia. Jeśli 
„Jutrzenka" nie wejdzie na plac bu­
dowy w tym roku, to zostanie powo­
łana polanowska spółdzielnia miesz­
kaniowa. Podobnie pilne problemy 
ekologiczne są do rozwiązania w Ży­
dowie. Komisja rady zastanawia się, 
czy budować tam szamba czy kolek­
tor i małą oczyszczalnię.

— Czy możliwe jest szybkie 
wprowadzenie korzystnych dla 
mieszkańców zmian w oświacie i 
służbie zdrowia?

— Szkoły oddaliśmy Kuratorium 
Oświaty i Wychowania. Oczywiście 
w wielu kwestiach, jak opał, odwóz 
dzieci czy remonty bieżące będziemy 
pomagać nadal. W służbie zdrowia, 
poza tym, o czym już wspomniałem, 
jest wiele do zrobienia. Jako zarząd 
już zdecydowaliśmy, żeby mieszkań­
cy wsi: Krąg, Buszyno, Bożenice i 
Komorowo wrócili pod opiekę przy­
chodni gminnej. Na przykład obowią­
zkowe szczepienia będą już wykony­
wane w Polanowie. Zapewne korzys­
tne jest i to, że w soboty i niedziele są

dwugodzinne dyżury lekarzy i pielęg­
niarek na zasadzie pogotowia ratun­
kowego.

— Jakie pan widzi sposoby 
zdobywania funduszów przez 
gminę?

— Pracuje komisja inwentaryzacy­
jna. Po zakończeniu prac wiadomo 
będzie, co jest mieniem komunalnym, 
a co nie jest, tym samym — jak plano­
wać budżet w przyszłym roku. Stwa­
rzamy warunki do rozwoju prywatnej 
przedsiębiorczości, licząc w przyszło­
ści na dochody z podatków. Wyraża 
się to w tym, że wystawiamy lokale na 
przetargi, negocjujemy czynsze w pu­
nktach usługowych, zachowując jed­
nakże umiar, by rzemieślnicy nie splaj­
towali. Proponujemy ludziom sprze­
daż lokali mieszkalnych i całych bu­
dynków. Gmina nie prowadzi na razie 
działalności gospodarczej, ale na 
przykład chcemy przejąć kopalnię 
żwiru i nim handlować. Zgłosiło się 
do nas kilka majętnych osób, od razu 
dodam, że Polaków, zainteresowa­
nych ziemią wokół wsi Gołogóra. Są 
to raczej nieużytki oraz jeziora i lasy. 
Okolica przepiękna. Osoby te chcą 
tam produkować zdrową żywność, 
hodować konie i urządzać stawy ryb­
ne. Kontrahenci gotowi są dobrze 
zapłacić, lecz ziemia ta, mimo że znaj­
duje się w naszej gminie, zarządzana 
jest przez pegeer w Bobolicach. W tej 
kwestii potrzebna jest nowa ustawa. 
Bo Bobolice mogą tę niepotrzebną im 
ziemię oddać, ale nie muszą.

— Porozmawiajmy o rolnict­
wie. Wszak to gmina rolnicza, a 
więc jak pan widzi rozwój prze­
twórstwa, poradnictwa, może 
jakiejś tylko polanowskiej spec­
jalności...

— Mamy specyficzne rolnictwo, 
ponieważ większość ziemi zarządza­
na jest przez pegeery w Nacławiu, 
Świerczynie i Rzeczycy. W urzędzie są 
służby przygotowane do doradztwa, 
ale nie ma już na nie zapotrzebowa­
nia. Robią to znakomicie środki ma­
sowego przekazu. Zastanawiamy się 
więc nad sensem dalszego istnienia 
służby rolnej. Może ją przekwalifiku­
jemy... Przetwórstwa na razie nie ma, 
choć są odpowiednie na to tereny. 
Największy szkopuł w tym, że brakuje 
kapitału na rozwój tej dochodowej 
gałęzi gospodarki rolnej. Mleczarnia 
owszem jest, ale to na razie niby 
spółdzielnia. Podobnie jak gees i es- 
kaer. Trudny orzech do zgryzienia, ale 
przecież nie aż tak twardy, jak jeszcze 
do niedawna.

— Zauważyłam, że w usługach 
miasteczka, jak to się „poetyc­
ko" mówi, coś drgnęło...

— To prawie komunał, że stawia­
my na rozwój usług, ale to prawda. 
Wydzielono tereny pod pawilony u- 
sługowe. Pomieści się tam warsztat 
samochodowy i szewski. Obok—trzy 
placówki handlowe, w tym jedna za­
jmować się będzie sprzedażą środ­
ków ochrony roślin. Niezwykle po­
trzebny punkt, mamy bowiem wielu 
plantatorów porzeczek, truskawek i 
ogórków.

— Jak przebiega reprywatyza­
cja handlu?

— Na razie marnie. Otwarty zosta­
nie sklep spółki „Baron" z Koszalina. 
Wygrali przetarg i otworzą sklep prze­
mysłowy w lokalu geesu. Natomiast 
więcej się dzieje w przejmowaniu 
przez nas — mam nadzieję, dochodo­
wych w przyszłości dla gminy — 
przedsiębiorstw, jak: dwie cegielnie, 
baza „Lasu", tereny łowieckie, gdzie 
polują myśliwi zagraniczni, wreszcie 
„Bacutil" i inne.

— Pamiętam, zupełnie bajecz­
ne plany stworzenia w Polano­
wie nowoczesnej bazy turysty­
cznej ze względu na specyficzny 
mikroklimat, piękne okolice, 
czyste powietrze...

— Plany są nadal w sferze marzeń. 
To jest coś takiego, jak rozmowa ze 
ślepym o kolorach. Jesteśmy realis­
tami. Prawdziwa, dochodowa turys­
tyka wymaga najpierw włożenia wiel­
kich pieniędzy. Lecz nie rezygnujemy 
całkowicie. Mamy skromną bazę spo­
rtową i rekreacyjną. Jest też dom 
kultury. Zmienili się dyrektorzy tych 
placówek. OSiR objął Józef Bacie, a 
POK —- Paweł Wruszczak. Obaj są 
młodzi, energiczni i pełni zapału. Mają 
wolną rękę. Wszystko zależy od ich 
operatywności i pomysłowości, przy 
czym nie mogą liczyć na wielkie pie­
niądze.

— Objął pan funkcję burmist­
rza niedawno, 26 czerwca tego 
roku. Pod jakimi pomysłami i o- 
siągnięciami mógłby pan już się 
podpisać?

— Zarząd przejął kasę, w której 
widać było prawie dno. Wiadomo, 
biedny musi oszczędzać. I tak: po­
rządek i czystość w mieście utrzymują 
zakłady pracy i mieszkańcy. Oświet­
lenie miasta włącza się, gdy zapadną 
ciemności, a wyłącza gdy zaczyna 
świtać. Opał dla placówek, jak POK, 
OSiR, biura, szkoły, pozyskujemy 
częściowo za darmo. Wykorzystuje­
my skrzętnie wykroty i wiatrołomy. 
Dalej: zlecamy roboty takiemu wyko­
nawcy, który robi szybko i tanio. Nie 
kierujemy się sentymentem do rze­
mieślników polanowskich. Kto tań­
szy, ten lepszy, choćby i z Pcimia 
Dolnego. Są i drobne osiągnięcia. 
Nowa droga z Krągu do Buszyna 
ułatwia dojazd dzieci do szkoły, uru­
chomiono połączenie autobusowe do 
Rekowa, przez trzy miesiące wieś do­
płaca do kursów PKS. Wyremonto­
wano dom przed pogrzebowy, czynny 
jest szalet publiczny. Mieszkańcy pe­
ryferii docierają do miasta asfaltem 
ulicy Kolejowej. Zaczęliśmy remont 
drogi oraz dachu świetlicy w Żydo­
wie.

— Ile pan zarabia?
— Dwa miliony sześćset tysięcy 

złotych miesięcznie.
— Jak się pan czuje w roli bur­

mistrza?
— Pracuje mi się świetnie!
— Dziękuję za rozmowę i życzę 

sukcesów.

Rozmawiała:

MARYLA WRONOWSKA
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IMie chcę
żony
Chinki

Rozmowa z GRZEGORZEM ŚWIETLIKIEM, studentem 
Uniwersytetu Pekińskiego, koszalinianinem

— Gdy rozmawialiśmy trzy la­
ta temu, był pan wyróżniającym 
się absolwentem Liceum imienia 
Dubois, prymusem, który dostał 
się na studia w Pekinie, kierunek 
polityka międzynarodowa. Od 
tamtego czasu dzieli nas jednak 
wieczność.

— Rzeczywiście, strasznie dużo 
zmieniło się w kraju.

— A co zaskoczyło pana w Chi­
nach?

— Widok ludzi plujących na zie­
mię, niemal walki o wejście do nad­
jeżdżającego autobusu.

— Do tych walk mógł się pan 
przyzwyczaić w Polsce.

— W Polsce mimo wszystko jest 
jakaś kultura, tam się nie ustępuje 
nikomu miejsca, ani kobiecie, ani o- 
sobie starszej.

— Dla nas Chińczycy to ludzie, 
którzy ciągle śię uśmiechają...

— Różnie z tym bywa. W państ­
wowym sklepie sprzedawca może nie 
zauważyć mnie nawet przez pięć mi­
nut, w prywatnym Chińczyk się kła­
nia, uśmiecha i nawet jeśli nic nie 
kupuję, zaprasza mnie do siebie jutro, 
bo jutro mogę jednak zmienić zamiar.

— Takie scenki również są 
nam jakby znajome.

— Poniekąd tak.
— Czy władze chińskie wycią­

gają stąd jakieś wnioski?
— W sferze gospodarczej jest do­

puszczalna działalność prywatna, ale 
nie tak znów do końca, raczej pod 
przymusem realiów codziennego ży- 

wsi-ohłop ma ziemię,.ale jest 
tylko dzierżawcą, co zresztą stale mu 
się przypomina. Z kolei w mieście 
»prywatyzuje się handel, także drobne 
usługi, takie jak naprawianie rowe­
rów, drobna naprawa butów, taksó­
wki. Oficjalnie jednak podkreśla 
że przyszłość należy do sektora u- 
społecznionego, socjalistycznej gos­
podarki.

— Na razie nie będzie więc chiń­
skiej pierestrojki?

— Jakaś pierestrojka jest, ale pro­
paganda ciągle odwołuje się tylko do 
marksizmu, leninizmu, myśli Mao Ze- 
donga. Wiszą portrety i oczywiście 
odpowiednie hasła, w któiych kocha­
ją się partyjni i rządowi działacze. 
Kreuje się też odpowiednich bohate­
rów, którzy mają być przykładem dla 
współczesnego Chińczyka, uczyć go 
najbardziej oczekiwanej postawy. 
Stąd na przykład tyle opowieści o 
żołnierzu Lei Fengu, o którym głośno 
było za czasów rewolucji kulturalnej, 
później jakby ciszej. Żołnierz ten za­
wsze pomagał innym, do tego stop­
nia,“ze nawet gdy udawał się w jakąś 
podróż sprzątał za konduktora pocią­
gu — natomiast w ogóle nie myślał o 
sobie, swoich potrzebach. W końcu 
swe młode życie oddał za rewolucję 
chińską. Gazety kreują dziś nowych 
Lei Fengów, zawsze z tym samym 
przesłaniem do czytelnika —żyj skro­
mnie, cicho, pracuj za to podwójnie.

— A co na to chińska ulica?
— Chińska ulica, choćby ta głów­

na w Pekinie, Qianmen — zatłoczona 
jest rowerami, szaro ubranymi ludźmi, 
i trudno coś z niej odczytać.

— Chińczycy nie zdradzają 
swych myśli?

— Raczej są nieufni wobec cudzo­
ziemca.

— A pana rówieśnicy? Tak jak 
wszyscy, przeżyli przecież masa­
krę na placu Niebiańskiego Spo­
koju...

— Są apatyczni, nie ma w nich 
przekonania, że bunt ma jakąś szansę 
na sukces. Tuż po masakrze władze 
chińskie potraktowały studentów bar­
dzo surowo, wysłano ich do obozów 
reedukacyjnych, na wieś, do ciężkiej 
pracy. Studenci pierwszego roku Uni­
wersytetu Pekińskiego trafili z kolei 
do Shijiazhuang, akademii wojsko­
wej, na roczne przeszkolenie. Dziś

nauka odbywa się już w normalnych 
warunkach, ale młodzież jest chyba 
stale obserwowana. Wystarczy naj­
mniejsza próba zamieszek, by uniwer­
sytet został otoczony. To pozostawia 
ślad w psychice. Cóż, władze wiedzą, 
jakim zagrożeniem dla dotychczaso­
wego porządku są młodzi, wykształ­
ceni ludzie, którzy interesują się nie 
tylko tym, czym żyją Chiny, ale cały 
świat.

— Czy w takim razie jest sens 
kontynuowania nauki w takim 
właśnie kraju?

— Nawet jeśli nauka nie będzie 
czasami przydatna, poznaję przecież 
język chiński, poznaję ten olbrzymi 
kraj, jego historię, mentalność ludzi. 
Sądzę, że wszystko to pomoże mi w 
przyszłych planach zawodowych.

— A jakie one są?
— Interesuje mnie cały świat, róż­

ne punkty widzenia tego samego pro­
blemu. Dlatego po skończeniu stu­
diów w Chinach, stanie się to za dwa 
lata, zamierzam kontynuować naukę 
w Stanach Zjednoczonych. Kolejny 
ogromny kraj, język angielski, zupeł­
nie inna cywilizacja. Liczę na stypen­
dium. Jeśli uda mi się spełnić to 
marzenie, sądzę też, że znajdę i cieka­
wą pracę, w której mógłbym wyko­
rzystać całą swą wiedzę.

— Jest pan człowiekiem mło­
dym. Przepraszam, że się spytam 
i o to. Nie wróci pan za rok, za 
dwa z żoną Chinką?

— Niektóre Chinki są nawet ładne, 
ale nie chcę żony Chinki. Wszystkie 
one oczekują od cudzoziemców, że 
wywiozą je z kraju, głównie tego.

— Czasami jak Polki. Dziękuję 
za rozmowę. Powodzenia!

Rozmawiał:

WALDEMAR ĆWIĘKA

Fot. Kazimierz Ratajczyk

NIE WSZYSTKIE...

Odpady
wracają
do
nadawcy

Krytyka prasowa nie oszczędzała w o- 
statnich latach i miesiącach służb celnych i 
Państwowej Inspekcji Ochrony Środowis­
ka. Zbyt często dochodziło do przepusz­
czenia przez granicę śmieci i odpadów. 
Nadal napływają oferty lokowania w Po- 
isce niebezpiecznych substancji z zagrani­
cy. Krytyka odniosła chyba skutek. Ostat­
nio celnicy wyraźnie zaostrzyli kontrolę na 
przejściach granicznych.

Dyrektor Wojciech Świątek z PIOS poin­
formował nas o udanej akcji Urzędu Cel­
nego na przejściu granicznym na autostra­
dzie w Olszynie.

7 sierpnia br. do odprawy granicznej 
zgłoszono tam siedem ciężarówek załado­
wanych lunkerytem, tak przynajmniej głosił 
list przewozowy. Lunkeryt jest użytecznym 
proszkiem stosowanym w odlewnictwie. 
Nie dając wiary przewoźnikom, czy rzeczy­
wiście ładownie ciężarówek wypełnione są 
lunkerytem, celnicy zwrócili się o opinię do 
specjalistów Państwowej Inspekcji Ochro­
ny Środowiska. Po specjalistycznych ba­
daniach na Śląsku okazało się, że ciężaró­
wki wypełnione są zgarami aluminiowymi, 
bezużytecznym i szkodliwym odpadem z 
przemysłu aluminiowego.

Tydzień później zakwestionowany ładu­
nek wrócił do właściciela. Następnych 
trzech ciężarówek, które pojawiły się na 
granicy, wysłane przez tę samą firmę, nie 
przepuszczono już w głąb kraju.

Jak poinformował dyrektor Świątek z 
„policji ekologicznej", dzięki współpracy 
celników ze służbami ochrony środowiska 
nie dopuszczono do przywozu do kraju

około dwustu ton odpadów z zagranicy.
Odbiorca figurujący w dokumentach 

przewozowych nie przyznaje się do winy. 
Produkcyjno-handlowa spółka „Team" z 
Katowic twierdzi, że nigdy nie zamawiała 
takiego transportu z RFN.

Dostawcą była firma Handels-Trans- 
port-Abfallverwaltung z Duisburga, zajmu­
jąca się między innymi przewozem odpa­
dów przemysłowych.

Jak nam powiedziano w PIOŚ, na wyjaś­
nienie nadal czeka sprawa dwóch kon­
tenerów stojących od 1989 roku na stacji 
Warszawa Główna Towarowa. Wiadomo, 
że nadeszły z Austrii i zawierają chemikalia, 
między innymi zużyte farby i rozpuszczal­
niki. Towarzystwo Importowo-Eksporto­
we „Remex", które było adresatem kon­
tenerów, również w tym przypadku-nie 
poczuwa się do winy. Twierdzi, że nie jest 
odbiorcą ładunku. Austria z kolei nie chce 
odebrać kontenerów. Ich zawartość po­
winna być więc utylizowana w Polsce, ale 
jak na razie nie ma odpowiedniej techno­
logii i instalacji.

PIOTR FILIPCZAŃSKI

KALENDARIUM

WOJNA-

m,

15 WRZEŚNIA
Trzy torpedowce angielskie wiozą­

ce polską delegację na ryskie rokowa­
nia pokojowe zarzuciły kotwicę w 
porcie libawskim. Drogę z Libawy do 
Rygi delegacja odbyła pociągiem, 
który przybył na dworzec w Rydze 16 
września. Polacy zamieszkali w Hote­
lu Rzymskim i Commerce. Na froncie 
południowym oddziały polskie i u- 
kraińskie przekroczyły Dniestr pod 
Jezupolem i Haliczem, tocząc tam 
ciężkie boje, zajęły wzgórza położone 
na wschód od Halicza. Naprzód po­
stępowały także jednostki polskie w 
okolicy Włodzimierza Wołyńskiego. 
Na północny wschód od Kowla od­
działy gen. Bułak-Bałachowicza zaję­
ły Kamień Koszyrski, zdobywając o- 
koło 500 wozów taborowych. Bol­
szewicy wycofali się na wschodni 
brzeg Świsłoczy. Lokalne utarczki 
trwały nadal na terenie Suwalszczyz­
ny.

W wywiadzie dla paryskiego dzien­
nika „Le Temps" Piłsudski mówił 
między innymi na temat rokowań po­
kojowych w Rydze: „...Tak, pokój! 
Jestem pewien, że Polska gorąco go 
pragnie i nie mogę zaprzeczyć, że cały 
naród żywi uczucia pokojowe. Ale do 
zawarcia pokoju trzeba dwojga... i 
przede wszystkim należy znaleźć się 
wobec przeciwnika, na którego logice 
można by polegać. Nasz przeciwnik 
jest nieobliczalny. Zawsze oczekuję 
od niego niespodzianek i byłbym bar­
dzo zdziwiony, gdyby ich nam nie 
dostarczyły dyskusje, podczas któ­
rych zaznaczy się przeciwieństwo na­
szych tez... Ponadto, mam wrażenie, 
że delegaci sowieccy będą bardzo 
wymagający co do wszelkich kwestii 
terytorialnych, politycznych i gospo­
darczych..."

„Przegląd Wieczorny" zamieścił te­
go dnia artykuł o rzadko spotykanych 
jeńcach: „...W ostatnich dniach sierp­
nia, podczas odwrotu wojsk bolsze­
wickich wzięły wojska polskie do nie­
woli w Siemiatyczach bolszewicką 
grupę teatralną. Składała się z jedena­
stu artystów i artystki. Wszyscy byli 
nadzwyczaj uradowani z powodu do­
stania się do niewoli, niektórzy nawet 
z radości byli całkiem nieprzytomni 
(sic!). Wynędzniali i głodni przedsta­
wiali obraz „bolszewickiego raju", w 
którym artyści znajdują się na przy­
słowiowym szarym końcu i nie dziw, 
jak sami opowiadają, utrzymywali się 
ze sprzedaży kostiumów teatralnych. 
Gdyby nie niewola, byliby wszyscy 
zginęli z głodu. O bolszewikach na­
wet słyszeć nie chcą i nigdy już za 
rządów bolszewickich do Rosji nie 
chcą powrócić".

16 WRZEŚNIA
Głównodowodzący Armią Czer­

woną zdecydował się na wycofanie 
wyczerpanej i pobitej armii Budion­
nego z frontu i postanowił skoncent­
rować jej kadry w okolicy Żytomierza 
oraz Berdyczowa. Tego dnia grupa 
gen. Hallera opanowała Łuck.

Na północ od Dniestru oddziały 
polskie i ukraińskie osiągnęły ogólną 
linię Żyrawka — Uhryńkowce —Złoty 
Potok — Monasterzyska, biorąc 150 
jeńców, jedno działo, 3 karabiny ma­
szynowe i około 150 podwód z amu­
nicją. W okolicy Gniłej Lipy i górnego 
Bugu trwały walki straży przednich. 
Pod Łuckiem Polacy dotarli do linii — 
Korotnica — Zaturce. Wokół Pińska 
trwały działania jednostek gen. Bała- 
chowicza. Lokalne boje toczono tak­
że pod Kobryniem.

17 WRZEŚNIA
Posuwające się prawym brzegiem 

Seretu oddziały ukraińskie zajęły Czo- 
rtków, Buczacz nad Strypą, Przewło­
kę i Wiśniowczyk. Jazda ukraińska 
wyparła nieprzyjaciela z Podhajec. 
Polacy w pościgu za bolszewikami

opanowali Brzeżany nad Złotą Lipą i 
Narajów nad Narajówką. Ludność 
miejscowa, nie wyłączając żydows­
kiej, witała wkraczające oddziały pol­
skie jak wyzwolicieli. Lokalne działa­
nia trwały tego dnia także na północ 
od Puszczy Białowieskiej, nad Świs- 
łoczą i pod Grodnem.

„Rzeczpospolita" informowała: 
„...Na życzenie Polski, by załatwić 
konflikt polsko-litewski pokojowo, 
Rada Ligi Narodów zaprosiła delega­
tów polskich i litewskich na konfere­
ncję mającą się odbyć 18 bm. w 
Paryżu".'

18 WRZEŚNIA
Wojska polskie (6 Armia) zajęły 

Tarnopol oraz Równe i przełamując 
obronę nieprzyjaciela, wyparły jego 
oddziały za Strypę i zbliżyły tym sa­
mym do górnego Seretu. Po opano­
waniu Złoczowa, Białego Kamienia, 
Oleska i obsadzeniu linii Styru i Sto- 
chodu, kontynuowano pościg za jed­
nostkami Armii Czerwonej. Bolszewi­
cy ponawiali mało skuteczne ataki 
pod Kobryniem. Szczególną walecz­
nością odznaczyły się oddziały 55 i 57 
pułków polskiej piechoty. Na pozos­
tałych odcinkach frontu trwała obu­
stronna działalność patroli zwiadow­
czych. Stwierdzono wzmożoną akty­
wność wojsk litewskich i koncent­
rowanie posiłków w głębi kraju.

19 WRZEŚNIA
Opracowany przez Piłsudskiego 

plan operacyjyny zmierzał do zajęcia 
okupowanych jeszcze przez Armię 
Czerwoną terenów Litwy, między in­
nymi zajęcia Grodna. Uwzględniał sy­
tuację wojsk przeciwnika, którego 
wojska rozmieszczone były następu­
jąco: 3 Armia w okolicy Grodna, pra­
we skrzydło opierała o pozycje wojsk 
litewskich około 10 km na północ od

miasta, 15 Armia znajdowała się na 
północny zachód od Wołkowyska, 16 
Armia obsadzała pozycje na obszarze 
Białowieży, a 4 Armia na kierunku 
brzeskim. Dywizje Armii Czerwonej 
uzupełnione zostały nowymi oddzia­
łami i sposobiły się do działań zaczep­
nych. Piłsudski uprzedził działania 
Tuchaczewskiego. Myśl jego planu 
polegała na obejściu wojsk bolszewi­
ckich od strony północnej, wyjściu na 
ich tyły w okolicy Lidy i zepchnięciu 
w bagna poleskie. Główne zadanie 
przypadło 2 Armii gen. E. Rydza-Śmi- 
głego i północnej grupie manewro­
wej, którą miała wydzielić 1 DPLeg., 1 
DLit. — Biał., 2 BJ i 4 BJ. Grupa 
manewrowa miała najpierw uderzyć 
na wojska litewskie pod Sejnami, 
przełamać ich pozycje obronne i 
wyjść błyskawicznie nad Niemen, u- 
chwycić przeprawę pod Druskienni- 
kami (na północ od Grodna), a potem 
podążyć do Lidy. Pozostałe związki 
taktyczne 2 Armii zostały przeznaczo­
ne do podejmowania czołowych 
działań zaczepnych z kierunku zacho­
dniego. Dywizja Ochotnicza płk. A- 
dama Koca i 21 DG w kierunku Grod­
na, 3 DPLeg. na odcinek Mosty-Ski- 
del. Równocześnie formacje 4 Armii 
gen. Skierskiego miały nacierać na 
Wołkowysk. Dla osłony północnego 
skrzydła wojsk polskich oraz tyłów 
została powołana grupa północna 
gen. A. Osińskiego (17 DP i Brygada 
Syberyjska).

Ludność Włodzimierza Wołyńskie­
go uroczyście witała wojsko polskie. 
Po nabożeństwie uformował się po­
chód. Niesiono transparenty* napisa­
mi: „Niech żyje żołnierz polski", 
„Precz z bandą bolszewicką", 
„Wdzięczna za wolność i ocalenie 
ludność żydowska" — itp.

GRZEGORZ ŁUKOMSKI 
BOGUSŁAW POLAK

Most na Niemnie, na wschód od Nowogródka zniszczony przez działania wojenne.
Fot. archiwum

W związku z doniesieniami o zba­
wiennym oddziaływaniu aspiryny w 
przypadkach choroby wieńcowej ser­
ca i zawałów — ten stary, jeden z 
najpopularniejszych na świecie w 
wieku XX medykamentów stał się 
znów nadzwyczaj modny. Oświad­

czenia zespołów badawczych, głów­
nie z Kanady i Stanów Zjednoczo­
nych, że cztery tabletki dziennie 
zmniejszają ryzyko śmierci z powodu 
zawału mięśnia sercowego aż o 50 
procent i o 20 procent ryzyko wy­
stąpienia kolejnego zawału czy też

takie, że profilaktyczne zażywanie 
specyfiku odwraca procesy miażdży­
cowego stwardnienia naczyń — spo­
wodowały nie kontrolowany wzrost 
spożycia aspiryny. W Stanach Zjed­
noczonych obliczono na przykład, że 
w związku z tymi doniesieniami liczba 
tabletek połykanych codziennie pra­
wie śię podwoiła i sięgnęła astrono­
micznej, jak na jeden specyfik, ilości: 
150 milionów tabletek. Połykanych 
codziennie w jednym tylko kraju! Nic 
więc dziwnego, że spowddowało to 
kontrreakcję świata lekarskiego i pra­
sa zaroiła się od wypowiedzi prze­
strzegających przed braniem aspiryny 
w dużych dawkach bez zalecenia le­
karzy, wykazujących względność 
prawdziwości poprzednich donie­
sień, a nawet — udowadniających 
szkodliwość działania leku. Jaka za­
tem jest prawda?

Fachowcy twierdzą, że — nie wda­
jąc się w toczone na Zachodzie boje o 
wyraźnie komercjalnym podłożu — 
przyznać trzeba, że we współczesnej 
farmakopei nie istnieje drugi lek o 
równie wszechstronnym i równie efek­
tywnym działaniu, jak aspiryna. Prze­
ciwbólowe i przeciwgorączkowe 
działanie kwasu acetylosalicylowego, 
który w przyrodzie, w tak znacznym 
stężeniu, występuje w liściach i w 
korze wierzby, znali już starożytni 
Grecy. Żucie liści zalecano kobietom 
ciężarnym w celu zmniejszenia bólów 
porodowych. Wyciągiem z kory le­
czono chorych na „zimnicę", czyli 
malarię. Dopiero jednak u progu XX 
wieku, w roku 1899, niemieckiej fir­
mie chemiczno-farmaceutycznej Ba­
yer udało się najpierw wyizolować, a 
potem chemicznie zsyntetyzować ak­

tywny czynnik zawarty w soku wierz­
by. I był to właśnie kwas acetylosali­
cylowy, który wypuszczono na rynek 
pod nazwą „Aspirin".

W ciągu następnych dziewięćdzie­
sięciu lat ustalono, że specyfik ten — 
poprzez to, iż łagodzi ból, zmniejsza 
gorączkę, redukuje w stanach zapal­
nych temperaturę zainfekowanych 
miejsc i likwiduje ewentualne obrzęki 
— stanowi bezcenny lek w przypad­
kach terapii reumatoidalnego zapale­
nia stawów, regeneracji tkanki chrzęs- 
tnej, leczenia zaćmy, łagodzenia dole­
gliwości związanych z przejściowym 
niedokrwieniem, zamazywaniem ko­
nturów widzenia, przejściowym upo­
śledzeniem mowy, a także w przypad­
kach zmniejszania ryzyka powstawa­
nia zakrzepów krwi u pacjentów po 
operacjach. Nie mówiąc oczywiście i 
o pospolitych przeziębieniach czy in­
nych infekcjach bakteryjnych bądź 
wirusowych. Istnieją ponadto — co 
prawda pojedyncze na razie — donie­
sienia mówiące o tym, że aspiryna 
może być pomocna także w walce z 
rakiem (między innymi w kwietniu 
1982 roku naukowcy z Uniwersytetu 
Howarda z Waszyngtonu informowa­
li o doświadczeniach, które wskazy­
wały, że terapia aspiryną ma wpływ 
na hamowanie procesów rozwoju 
nowotworów u zwierząt laboratoryj­
nych). .>

W jaki sposób aspiryna działa prze- 
ciwbólowo, już udowodniono. Inge­
ruje mianowicie w działanie pr<^stag- 
landyn — substancji znajdujących się 
w tkankach całego organizmu i peł­
niących ważną funkcję w jego sys­
temie obronnym. Ma zdolność bloko­
wania bólu przez wchodzenie w reak­

cję z jednym z enzymów niezbędnych 
do syntezy prostaglandyn.

Wyjaśniono także mechanizm 
zmniejszania za pośrednictwem aspi­
ryny gorączki i likwidowania obrzę­
ków towarzyszących stanom zapal­
nym. Natomiast próby wyjaśnienia 
roli aspiryny jako czynnika zapobie­
gającego zawałom mięśnia serca — 
pozostają w dalszym ciągu w sferze 
hipotez. Najpowszechniej uznawana 
zakłada, że pozytywna rola medyka­
mentu sprowadza się do blokowania 
syntezy tromboksanu, czynnika, który 
powoduje proces formowania się 
skrzepu i sprzyja odkładniu się chole­
sterolu i innych składników krwi na 
ściankach tętnic (powstawanie tzw. 
blaszek miażdżycowych).

I dlatego właśnie przeciwnicy bez­
krytycznego przyjmowania nazbyt o- 
ptymistycznych doniesień o roli aspi­
ryny w zapobieganiu zawałom dowo­
dzą, że jej roli w tym przypadku nie 
należy przeceniać, ponieważ tworze­
nie się zakrzepów jest tylko jedną z 
przyczyn zawałów, a tromboksan — 
tylko jednym z czynników powodują­
cych proces formowania się skrzepu. 
Zwracają ponadto uwagę na to, iż 
większe dawki specyfiku blokują 
wprawdzie syntezę tromboksanu, ale 
jednocześnie utrudniają też syntezę 
prostacyklin, które z kolei — co udo­
wodniono — hamują procesy skupia­
nia się i osadzania płytek krwi na 
ściankach naczyń. Tak więc — ich 
zdaniem — aspiryna oddziałuje zarów­
no negatywnie, jak i pozytywnie na 
przebieg procesu powstawania zmian 
miażdżycowych w naczyniach.

ł kilka słów o ryzyku stosowania 
aspiryny. Przedawkowanie jej moąę

— zdaniem specjalistów — spowo­
dować nagłe zatrucie salicylanami, co 
z kolei może prowadzić do zasadzicy, 
kwasicy lub wywołać gwałtowną re­
akcję alergiczną. Na toksyczne reak­
cje tego typu podatne są głównie 
małe dzieci. Nie należą do wyjątków 
nawet przypadki zgonów dzieci z po­
wodu przedawkowania specyfiku.

Aspiryna ponadto — podobnie jak 
inne leki, w których skład wchodzi 
kwas acetylosalicylowy, powodują­
cy, jak wiadomo, zmniejszanie krzep­
liwości krwi — może powodować 
krwawienie przewlekłe z górnego od­
cinka przewodu pokarmowego.

Ostatnio mnożą się też doniesienia 
sugerujące jakoby związek aspiryny z 
występowaniem tzw. zespołu Reye'a. 
Jest to groźna choroba o nieznanym 
pochodzeniu wywołująca gorączkę, 
wymioty i w skrajnych przypadkach 
prowadząca do konwulsji i uszkodze­
nia mózgu. Lekarze coraz częściej 
zwracają uwagę na to, że atakuje ona 
przede wszystkim dzieci przyjmujące 
podczas przewlekłych gryp, ospy 
wietrznej bądź z powodu chorób sta­
wów duże dawki aspiryny.

Czy te i inne doniesienia wskazują­
ce uboczne działania leku potwierdzą 
się — nie wiadomo. W każdym jednak 
razie tak w stosunku do aspiryny, jak i 
każdego innego leku lekarze zalecają 
umiar. „Cudowne leki" bowiem nie 
istnieją, a każde wtrącenie się za po­
mocą środków chemicznych w prze­
bieg procesów wewnętrznych orga­
nizmu jest jednak niepożądaną inge­
rencją i jako taka przynieść może 
skutki trudne do przewidzenia.

ANNA WAWRZYCKA
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Na placu przed katedrą w Mediolanie.
Fot. Kazimierz Ratajczyk

uSZSEn
PRAKTYCZNI

Mężczyzna 
w Paryżu

JAK KOLEJARZE TĘPIĄ PALACZY
<

Truj się 
w swoim przedziale _

W ślad za kompaniami lotniczymi, do 
walki z paleniem papierosów w środkach 
komunikacji publicznej włączyły się fran­
cuskie koleje.

1 stycznia 1991 roku w całym kraju 
wejdzie'powszechny zakaz palenia w po­
ciągach podmiejskich. Do tej pory obowią­
zywał podział składu pociągu na część dla 
palących i wolnych od nałogu w proporcji 
30 procent — 70 procent.

Kilkunastominutową przejażdżkę bez u- 
lubionego gauloise’a jakoś się zniesie. Ale 
na dłuższych trasach los palaczy będzie 
trudny do pozazdroszczenia. Za sięgnięcie 
po papierosa na korytarzach wagonów dla 
niepalących czekają ich wysokie grzywny. 
Co więcej, wolne od dymu muszą być także 
korytarze tzw. wagonów mieszanych (po­
łowa dla palących, połowa dla niepalą­
cych). Jeśli już musisz — mówią francuscy 
kolejarze — to zamknij się w swoim prze- 
dziale i truj się do woli. Inna rzecz, że 
wagony ekspresów, a zwłaszcza słynnej 
szybkiej kolei TGV, są klimatyzowane.

W planach dyrekcji kolei jest także suk­
cesywne zmniejszanie liczby wagonów dla 
palących. Rozporządzenie z 1976 roku mó­
wiło, że powinny one stanowić połowę

składu pociągu. Nowe przepisy zakładają, 
że do roku 1993 proporcje mają się zmienić 
na korzyść niepalących i wynieść 70:30. 
Całkowitym zakazem palenia zostaną ob­
jęte kuszetki i wagony sypialne, rzecz jasna, 
z korytarzami i platformami przy drzwiach 
włącznie. Francuscy kolejarze są przy tym 
ludźmi solidnymi i nie zadowalają się wy­
daniem papierowych przepisów. W ślad za 
nimi idą zmiany w wystroju wagonów, 
demontowanie popielniczek, wieszanie 
stosownych napisów itp. Szacuje się, że 
w ciągu najbliższych dwóch lat operacji 
dostosowawczej poddanych zostanie pra­
wie 2 000 wagonów.

Tak daleko posunięte rygory nie zado­
walają jednak wszystkich. Już dziś w dyre­
kcji SNCF (koleje państwowe) mówi się 
głośno, że właściwsze byłyby proporcje 
75:25.

Sądzę, że warto, by posunięciom tym 
przyjrzeli się panowie z PKP, którzy — jak 
dotąd — wpadli na komiczny pomysł zaka­
zania palenia na przewiewnych peronach, 
natomiast-z chmurami tytoniowego dymu 
na ciasnych korytarzach wszystkich wago­
nów (także tych dla niepalących) nie po­
trafią nic zrobić.

ANDRZEJ MIKORSKI

Z inicjatywy francuskich mistrzów sztuki 
kulinarnej zorganizowano niedawno w 
Monte Carlo gastronomiczny „szczyt" ku­
charzy światowej sławy. Wzięło w nim 
udział 52 szefów kuchni z Europy i Amery­
ki. Okazją do zwołania szczytu była 70 
rocznica urodzin Craiga Claiborne'a, re­
cenzenta sztuki gastronomicznej w dzien­
niku „New York Times".

Zaproszono takich znawców wykwint­
nych dań, jak Fredy Girardet ze Szwajcarii, 
Pierre Wynants z Belgii, Gualtiero Marchesi 
z Włoch oraz Paul Bocuse, Jean-Pierre 
Haelberlin, Gaston Lenotre i Roger Verge z

NA KULINARNYM 
OLIMPIE, czyli 
CO JEDZĄ WYBREDNI
Francji. Szczyt zakończono „galowym" o- 
biadem, na który złożyły się między innymi: 
bulion z ostryg nadziewanych ryżem, do 
tego pikantne, zapiekane placuszki (ze 
specjalnego ciasta, mielonego mięsa woło­
wego, kwaśnego mleka i sera). Była też 
„sałatka z Riviery" specjalność restauracji 
„Pod Ludwikiem XV", która gościła arcy- 
mistrzów kuchni. Podano następnie stok- 
fisza z wody z krajaną fasolką w sosie 
octowym. Podstawowym daniem było jag­
nię szpikowane egzotyczną rośliną o nie­
zwykłym zapachu i smaku, w sosie włas­
nym z podrobami gotowanymi na wolnym 
ogniu i jarzynami smażonymi na surowo 
Były też sery różnego rodzaju, a na deser — 
lody kawowo-czekoladowe. Na stole były 
ponadto sorbet o łagodnym smaku i wina 
przedniej jakości, w tym szampan „Reni 
Lalou" z 1985 roku.

Po takim obiedzie komentator „New 
York Timesa", ani chybi, dożyje „setki", 
jeżeli — tak jak dotychczas — służyć mu 
bądzie wątroba. A swoją drogą, czy ktoś 
może mieć wątpliwości, że prasa na Za­
chodzie nie jest potęgą, jeżeli tyle wspania­
łości przygotowano na cześć skromnego 
dziennikarza?!

STS

Redaguje:
Mirosława Mi recka

wciąż wiodą prym jako dyktatorzy. Ponad­
to ulegają również nowinkom prywatnie, 
na własny użytek, choć czynią to dyskret­
niej od nas, przez co z pozoru wydają się 
mniej próżni. A tymczasem w Paryżu za­
wód modela jest tak samo ważny, jak i 
modelki, projektanci mają bowiem wiele do 
powiedzenia również w dziedzinie mody 
męskiej. Najświeższe pomysły zdradził mi 
Mariusz Karpiński (na zdjęciu), słupszcza- 
nin, który od siedmiu lat tańczy w kabarecie 
„Moulin Rouge", a także występuje w 
paryskich pokazach mody.

Ton narzucają klasycy, a przewodzi 
wśród nich nadal Ives Saint Laurent. Bazu­
je on na kolorach granat i biały. Nowa 
kolekcja nosi nazwę „Rive Gouche", gdzie 
do projektów ubrań mistrz proponuje od­
powiednie perfumy i kosmetyki. Bardzo 
popularny jest Gorgio Armani, który pod 
klasycznym stylem kryje fantazję kolorów i 
formy. Szczególnie wyróżniają się bogatą 
kolorystyką jego koszule. Ostatnio dużą 
karierę na całym świecie robi Adolfo Domi­
nquez, którego ubiory odznaczają się har­
monijnością pastelowych barw. Formy łą­
czące elegancję i skromność, noszone na 
wielkim luzie — to z kolei cecha stylu 
Kenzo. Marynarka od tego projektanta bę­
dzie zawsze obszerna, mniej szykowna.

Wróciły do łask kamizelki, a tkaniny, z 
których są wykonane, szokują i zachwycają 
istną feerią kolorów. Nosi się je do luźnych 
koszul, bez marynarek. Oczywiście na ele­
ganckie wyjścia typu: przyjęcia, teatr, opera 
— obowiązuje marynarka uszyta z materia­
łu będącego mieszanką jedwabiu, wełny i 
wiskozy. No, i krawat, o którym już Oscar 
Wilde powiedział: „Krawat dobrze zawią­
zany jest pierwszym poważnym krokiem w 
życiu mężczyzny.

Owoc nieba
Tak Irena Gumowska pisze o cytrynie. 

Sięgam po nią, żeby zatrzymać Państwa w 
obyczajowości francuskiej. Choć oczywiś­
cie nie Francja jest kolebką tego owocu 
pełnego cnót, bo droga cytryny wiodła 
prawdopodobnie z Indii przez Persję, Syrię, 
Włochy i od wybrzeży Morza Śródziem­
nego dalej. Francuzi jednak cenią ją szcze­
gólnie. Uknuli zresztą chytrą legendę, iż 
rajskie drzewo wiadomości dobrego i złego 
nie było wcale jabłonią, ale cytryną właś­
nie, więc na wszelkie kłopoty zdrowotne 
proponują następującą kurację.

Pierwszego dnia zużywa się jedną cyt­
rynę, drugiego — dwie, trzeciego — trzy i 
tak przez 10 dni, a potem coraz mniej: 9, 8, 
7... aż do jednej. Zjadamy je pod jakąkol­
wiek postacią, lecz koniecznie na surowo 
— w formie sałatki, z kremem, kog­
lem-mogłem, zimnym sosem, miodem itp.

Cytryna — prócz witaminy C i P — 
zawiera odrobinę białka, tłuszczu, nieco 
potasu, magnezu, wapnia, żelaza, sodu, 
siarki, fosforu oraz witaminy B1 i PP, a 
także sporo fitoncydów, niszczących drob­
noustroje. Mogą z tego bogactwa korzys­
tać wszyscy, nawet cukrzycy, którym za­
brania się jeść owoców słodkich. Poleca 
się ją przy przeziębieniach i szkorbucie, 
reumatyzmie i artretyzmie, otyłości, arterio- 
sklerozie, a nawet profilaktycznie przeciw­
ko nowotworom. Francuska „kuracja cyt­
rynowa" ponoć skutecznie łagodzi okres 
klimakterium.

jduje się cenne albedo, bogate w witaminę 
P.

Minimalna dawka witaminy C potrzebna 
codziennie człowiekowi wynosi 30 mg. 
Tyle zawiera 100 gramów soku z cytryny, a 
sok i miąższ razem — 50 mg. Pamiętajmy — 
witamina C jest niezbędna w naszym or­
ganizmie, chroni przed chorobami cywili­
zacji, a do jakich zaliczamy nowotwory, złe 
krążenie, zawały, nadciśnienie; wspomaga 
odradzanie się żelaza we krwi, likwiduje 
stany zapalne, wspomaga układ nerwo­
wy... Być może, to naprawdę „owoc nie-

Jeżeli ktoś myśli, że moda jest wyłącznie 
domeną pań, tkwi oczywiście w błędzie. 
Pierwszym dowodem na to, jak fascynuje 
ona płeć brzydką, jest to, że panowie właś­
nie skutecznie rywalizują tu o wpływy i

Aby nie zniszczyć w cytrynie najcenniej­
szych właściwości, wkładamy jej plasterek 
do herbaty w ostatniej chwili przed piciem, 
w żadnym razie do wrzątku. Najlepiej — ze 
skórką, jeśli nie jest nasączona trującymi 
substancjami. Tuż pod skórką bowiem zna-

PPH „POLSTAR"
oferuje najtańsze 
rękawice robocze 

pięciopalcowe 
wzmocnione skórą tylko 

za 7.800 zł 
ponadto poleca 

bardzo tanio

• ubrania ocieplane
• czapki uszanki
• ubrania robocze drelichowe
• koszule flanelowe
• buty skórzane robocze
• ręczniki
• rękawice drelichowe
• fartuchy drelichowe

Koszalin, tel. 336-78.
G-12522

„Głos Pomorza” — nakłady: 
wyd. codzienne — 52.923; wyd. magazynowe — 118.850 

łącznie w sierpniu br. — 1.639.700 egz.

r

„VOYAGE"
okazja dla handlarzy 

i turystów

Stambuł — Izmir 
30IX—18 X

UWAGA!

Jesteśmy jedynym biurem, 
które pomaga Klientom zro­
bić interes 
Koszalin, tel. 314-18.

G-12523

Spółdzielnia Kółek Rolniczych 
w Silnowie

woj. koszalińskie telefon — Szczecinek 575-77

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

na nw. sprzęt:
Ciągnik UC-360 szt. 4 rok prod. 1979/80 cena wyw. 14-16 min. zł. 
Ładowacz „Cyklop" szt. 1 rok prod. 1978 cena wyw. 7 min. zł.
Prasa Z-224 szt. 1 rok prod. 1982 cena wyw. 18 min zł.
Przyczepa D-47A szt. 1 rok prod. 1978 cena wyw. 3 min zł. 
oraz sadzarki do ziemniaków szt. 2, opryskiwacz Termit 413 — szt. 2. 
Kosiarka rotacyjna Z-036 i listwowa „Osa", roztrząsacz obornika PTU-4. 
Przetarg odbędzie się 27 września 1990 r. o godz. 10.30 w świetlicy SKR na 
ogólnie obowiązujących warunkach.
Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu w całości lub części bez podania 
przyczyn.

K-3343

A

*****.********
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Kołobrzeska Spółdzielnia Mieszkaniowa
w Kołobrzegu, przy ul. Koszalińskiej 24

ogłasza PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż pomieszczeń biurowych, przeznaczonych do adaptacji na 
mieszkania.
W przetargu mogą wziąć udział członkowie Kołobrzeskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, odpowiadający statutowym warunkom przydziału miesz­
kania spółdzielczego kat. M-4.
Przystępujący do przetargu powinni:
• wnieść wadium w wysokości 10.000.000 zł (płatne w kasie spółdzielni po 
załatwieniu formalności w Dziale Członkowskim)
• złożyć pisemny wniosek o przydział mieszkania i stosowne pisemne 
oświadczenie wymagane przy przydziale lokalu w terminie do 24 DC 1990 r. 
w Dziale Członkowskim KSM.
Przetarg odbędzie się w Klubie Spółdzielni przy ul. Koszaliń­
skiej nr 24 (I piętro) w dniu 281X1990 r., o godz. 10.
W przypadku niedojścia przetargu do skutku, następny przetarg od­
będzie się 5X1990 r., o godz. 10 poszerzony o uczestnictwo w nim 
kandydatów zamieszkałych na terenie Kołobrzegu co najmniej od 
1 11990 r.
Kandydaci powinni składać wymagane dokumenty i wadium w terminie 
do 3X1990 r.
Szczegółowych informacji udziela Dział Członkowski, tel. 213-11, w 
godz. 7—15.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargów bez podania przyczyn.

K.-3341

Rada Nadzorcza i Zarząd
Nadmorskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych

i Ochrony Środowiska „Hydro-Inż-Bud”
Spółka z o.o. 

ul. 22 Lipca 22A 
78-100 Kołobrzeg

tel. 265-36, 229-85 box 96 telex 0532507 

ogłasza konkurs

kü

Warunki przystąpienia do konkursu:
★ wykształcenie wyższe (ekonomiczne lub z zakresu organizacji i zarządzania)
★ co najmniej 8-letni staż pracy, w tym 5 lat na stanowiskach kierowniczych
★ dobry stan zdrowia
★ preferowany wiek do 45 lat
★ wskazana znajomość języków obcych — zachodnich 

Oferty składane przez kandydatów powinny zawierać:
★ podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko j.w.
★ własnoręcznie napisany życiorys z przebiegiem dotychczasowej działalności zawodowej
★ kwestionariusz osobowy z fotografią - ■'
★ opinie z ostatnich 5 lat pracy
★ odpis dyplomu ukończenia szkoły wyższej i odpisy innych dokumentów stwierdzających posiadane 

kwalifikacje
★ aktualne zaświadczenie lekarskie
★ własny program zorganizowania i przeprowadzenia pionu handlu, eksportu i importu w przedsiębiorstwie 

Oferty wraz z dokumentami należy kierować w zamkniętej kopercie z dopiskiem „konkurs" pod
adresem przedsiębiorstwa.

Termin składania ofert upływa z dniem 301X1990 r.
Informacje o stanie działalności przedsiębiorstwa można uzyskać od dnia 25IX90 r. w siedzibie przedsiębior­

stwa.
O terminie konkursu kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie.

K-3321

Rada Nadzorcza i Zarząd
Nadmorskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych 

i Ochrony Środowiska „Hydro-Inż-Bud” 
Spółka z o.o. 

ul. 22 Lipca 22 A 
78-100 Kołobrzeg

tel. 265-36, 229-85 box 96, telex 0532507 

ogłasza konkurs

IlSiiili

preferowana
Warunki przystąpienia do konkursu:

■ wykształcenie wyższe (techniczne budowlane, oraz posiadanie uprawnień budowlanych 
specjalizacja hydrotechniczna)

M co najmniej 8-letni staż pracy, w tym 5 lat na stanowiskach kierowniczych 
M dobry stan zdrowia 
8 preferowany wiek do 45 lat
■ wskazana znajomość języków obcych — zachodnich 

Oferty składane przez kandydatów powinny zawierać:
★ podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko j.w.
★ własnoręcznie napisany życiorys z przebiegiem dotychczasowej działalności zawodowej
★ kwestionariusz osobowy z fotografią
★ opinie z ostatnich 5 lat pracy
★ odpis dyplomu ukończenia szkoły wyższej i odpisy innych dokumentów stwierdających posiadane kwalifi­

kacje
★ aktualne zaświadczenie lekarskie
★ wstępną koncepcję prowadzenia pionu produkcji i rozwoju przedsiębiorstwa.

Oferty wraz z dokumentami należy kierować w zamkniętej kopercie z dopiskiem „konkurs” pod adresem 
przedsiębiorstwa.

Termin składania ofert upływa z dniem 30 IX 1990 roku.
Informacje o stanie działalności przedsiębiorstwa można uzyskać od dnia 25 września 1990 r. w siedzibie 

przedsiębiorstwa.
O terminie konkursu kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie. K-3322
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Turniej jednego 
wiersza

Oddział Wojewódzki Stowarzysze­
nia PAX w Piotrkowie Trybunalskim 
ogłosił konkurs na jeden wiersz. Tur­
niej poświęcony jest przeżyciom i re­
fleksjom związanym ze Świętem 
Zmarłych.

Wiersz w pięciu egzemplarzach 
maszynopisu należy przesłać do 31 
października br., pod adres: O/W Sto­
warzyszenia PAX 97-300 Piotrków 
Trybunalski, ul. Dąbrowskiego 18. 
Praca powinna być opatrzona god­
łem, zaś nazwisko i adres autora dołą­
czony w kopercie z godłem.

Jest to już dziesiąta edycja Otwar­
tego Turnieju Jednego Wiersza or­
ganizowana przez PAX. Organizato­
rzy proszą autorów o utwór poetycki 
nie publikowany i nie nagradzany w 
innych konkursach.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 
w, listopadzie br., a dla najlepszych 
przygotowano nagrody pieniężne. Za 
pierwsze miejsce — 400 tys. zł, oraz 
cztery wyróżnienia po 200 tys. zł. (a)

Gimnastyka 
przy muzyce

To już parę lat, jak Maria Kożucho- 
wska, nauczycielka WF i kwalifiko­
wana instruktorka aerobicu prowadzi 
w Słupsku otwarte spotkania z gim­
nastyką przy muzyce. Aerobic to spo­
sób na zgubienie zbędnych kilogra­
mów, na znakomity relaks i utrzyma­
nie w sprawności.

W tym roku, wzorem klubów za­
chodnich, Maria Kożuchowska pro­
ponuje zajęcia w towarzystwie mie­
szanym. Każda dziewczyna może 
przychodzić na nie z chłopcem, męża­
tka z zaślubionym mężczyzną. O tym 
czy będą grupy koedukacyjne, czy też 
nie — zadecydują sami uczestnicy.

Dzięki uprzejmości dyrekcji spotka­
nia dla zdrowia i urody odbywać się 
będą w Zespole Szkół Rolniczych 
przy ul. Szczecińskiej 36 — w środy i 
piątki o godz. 17. (mim)

Żniwne ostatki
Tegoroczne żniwa w gminie Ustka 

przebiegały sprawnie i zakończyły się 
wcześniej niż przewidywano. Z areału 
6.331 hektarów (w tym 2.872 ha w 
gospodarstwach indywidualnych) 
zebrano dość dobry plon Gospoda­
rze indywidualni osiągnęli średnio po 
37,1 kwintali z hektara. Najwczęśniej 
zakończyli zbiór plonów rolnicy z 
Możdżanowa. Najlepsze plony w 
gminie osiągnęli: Stanisław Rosko- 
wiński z Możdżanowa, Sławomir 
Chmielewski z Duninowa, Andrzej 
Nojek z Wodnicy, który podczas 
gminnych dożynek był starostą.

Plon tegorocznych żniw w gminie 
Ustka nie jest zadowalający. Zebrano 
w gospodarstwach indywidualnych 
2.200 ton pszenicy, 2.500 ton pszen­
żyta, 3.660 ton jęczmienia oraz inne 
zboża.

Skup zbóż od rolników jeszcze 
trwa. Głównym odbiorcą są PZZ. 
Podczas akcji żniwnej rolnicy z gminy 
Ustka narzekali na zbyt długie kolejki i 
zbyt surową ocenę ziarna w magazy­
nach PZZ. Ich zdaniem ziarno było 
niezłe i obniżanie zapłaty z tytułu 
wilgotności czy porostów nie zawsze 
było sprawiedliwe. Agencja Rynku 
Rolnego nie rozwinęła w gminie ta­
kich działań, jakich spodziewano się u

progu żniw. Na szczęście dni desz­
czowych tego lata nie było zbyt wiele 
i rolnicy nie mieli kłopotów z dosu­
szaniem ziarna. Gmina dysponuje tyl­
ko jedną pegeerowską suszarnią w 
Objeździe. Gdyby był deszcz — trud­
no przewidzieć jaka wytworzyłaby się 
sytuacja. Stąd apel do rolników by 
wykorzystali możliwości kredytowe i 
pomoc oferowaną przez władze gmi­
ny i przystąpili do budowy własnej 
suszarni.

Instytucje pracujące na rzecz rol­
nictwa wywiązały się ze swoich po­
winności w zasadzie prawidłowo. 
Spółdzielnie kółek rolniczych w Ob­
jeździe i Duninowie nie zanotowały 
żadnych uwag na temat jakości i ter­
minowości świadczonych usług. Je­
śli były jakieś wnioski ze strony żni­
wiarzy — załatwiano je na miejscu. 
Również zaopatrzenie wiejskich skle­
pów w żywność nie budziło general­
nie zastrzeżeń.

Obecnie trwają w gminie Ustka 
wykopki prowadzone na areale 450 
hektarów. Plon ziemniaków szacuje 
się w gminie wstępnie na 200 kwin­
tali z hektara. Najwięcej upraw ziem­
niaczanych znajduje się w rejonie Ob­
jazdy i Gąbina, (ce)

To już nie ‘ — to cacka
Słupsk. Być może doczekamy 

dnia, gdy do kiosków „Ruchu" po­
wrócą gazety, papierosy i znaczki po­
cztowe a to, co obecnie się w nich 
sprzedaje — słodycze, odzież, naczy­
nia, artykuły gospodarstwa domowe­
go — przeniesie się do odpowiednich 
punktów handlowych. A te — jak 
widać na załączonej fotografii zrobio­
nej przy ul. Jaracza — ul. Buczka

rosną w Słupsku jak grzyby po desz­
czu. Parterowe ciągi handlowe budo­
wane nie tylko w śródmieściu miasta, 
ale także na osiedlach ubogich w 
infrastrukturę — Niepodległości, We­
sterplatte — mają funkcjonalne roz­
wiązania i estetyczny wygląd. To już 
nie są ordynarne, sklecone ze sklejki 
byle jakie budki — to cacka! (ce)

Fot. Zbigniew Bielecki

Pierwsze kroki
Rozmowa z Elżbietą Świerczek — kierownikiem 

Urzędu Rejonowego w Miastku________
— Wielu z nas kojarzy sobie 

rejony z byłymi powiatami, fak­
tycznie jednak jest to coś innego, 
nowego, dlatego interesuje nas, 
jak ta nowa struktura zaczyna 
funkcjonować. Czy urząd, któ­
rym pani kieruje jest już po peł­
nym rozruchu?

— W zasadzie tak, choć brakuje 
nam jeszcze kilku pracowników. Na 
29 etatów zatrudniliśmy do tej pory 
22 osoby. Szukamy fachowców na 
stanowiska inspektorów budownict­
wa. Myślę, że do końca września 
uporamy się z tym problemem.

— Skąd pozyskujecie kadrę?
— Większość zatrudnionych u nas, 

to byli pracownicy Urzędu Miasta i 
Gminy w Miastku, ale sporo mamy też 
nowych ludzi.

— Czy może pani przypom­
nieć, jakie zadania urzędów 
miast i gmin ewentualnie z u- 
rzędu wojewódzkiego przejął re­
jon?

— Krótko mówiąc, komunikację, 
gospodarkę gruntami, sprawy mienia 
skarbu państwa, urbanistykę, nadzór 
budowlany, w tym zatwierdzanie pla­
nów realizacyjnych, wydawanie po­
zwoleń na budowę, sprawowanie 
nadzoru urbanistyczno-budowlane- 
go, nadzór techniczno-budowlany. 
Poza tym sprawy geodezyjne w cało­
ści. W skład Urzędu Rejonowego we­
szło też Rejonowe Biuro Pracy.

— Mówi się, że teraz ludzie 
będą mieli dalej do urzędu, że 
zamiast przekazać jak najwięcej 
spraw do załatwiania w gmi­
nach, przenosi się kompetencje 
do rejonów...

— Wydaje mi się, że w rejonach 
łatwiej jest skompletować fachową

kadrę. Choćby w przypadku oddziału 
urbanistyki, architektury i nadzoru 
budowlanego. Obsługa ludności mo­
że być bardziej kompetentna. Gminy 
zostają w ten sposób odciążone od 
spraw typowo administracyjnych. W 
tym przypadku decyzje lokalizacyjne 
pozostały w gminach, a więc nie 
odebrano gminom korzyści, jakie mo­
gą czerpać z tego tytułu. Natomiast 
sposób wykonania danej inwestycji, 
to już było niepotrzebne obciążenie.

— Brzmi to logicznie, ale co 
powiedzieć rolnikowi, który w 
sprawie swojego pojazdu będzie 
musiał jeździć do odległego rejo­
nu, zamiast, jak dawniej, do gmi­
ny...

— Od połowy września organizu­
jemy stałe dyżury w siedzibach władz 
gminnych. Zadaniem dyżurujących 
urzędników z rejonu będzie załatwia­
nie petentów w tych sprawach, które 
dotychczas pozostawały w gestii 
gmin, na przykład w sprawach komu­
nikacyjnych. Tak więc można będzie 
te sprawy załatwiać zarówno w rejo­
nie jak i w gminie. Rozmawiałam na 
ten temat z wójtami, którzy nie mieli 
uwag wobec wspomnianych zmian. 
Nierzadko zdarzało się, że jedyny 
kompetentny referent gminny akurat 
zachorował lub z innych przyczyn 
przez jakiś czas był nieobecny w pracy 
i wówczas wszyscy interesanci mu­
sieli na niego czekać. W przypadku 
Urzędu Rejonowego łatwiej będzie 
zorganizować zastępstwo.

— Kiedy likwidowano powia­
ty, mówiło się o zredukowaniu 
liczby osób zatrudnionych w ad­
ministracji. Czy teraz wracamy 
do starego?

— Generalnie administracja nie

została zwiększona. Etaty dla Urzędu 
Rejonowego zostały przekazane z U- 
rzędu Wojewódzkiego i z urzędów 
miast i gmin, wraz z zadaniami i środ­
kami.

— W Miastku utworzono re­
jon, a tymczasem mieszkańcy 
gminy Kępice, niegdyś należącej 
do powiatu miasteckiego, muszą 
jeździć do Słupska, do tamtejsze­
go Urzędu Rejonowego, czyli 
znacznie dalej...

— Rejon nie pokrywa się z daw­
nym powiatem. Nie należy do nas nie 
tylko gmina Kępice, ale także Biały 
Bór. W przypadku gminy kępickiej 
rzeczywiście to przyporządkowanie 
jest dziwne, bowiem większość wsi w 
tej gminie położona jest właśnie od 
strony Miastka.

— Stwierdziła pani, że wasz 
urząd jest już po pełnym rozru­
chu, z wyjątkiem obsady kadro­
wej. Przypuszczam, że start mia­
steckiego rejonu jest łatwiejszy 
niż innych, z uwagi na wielkość...

— Rzeczywiście, jesteśmy naj­
mniejszym rejonem, obejmującym ty­
lko trzy gminy: miastecką, trzebielińs- 
ką i koczalską. Dotarły do mnie syg­
nały, że w większych rejonach mają 
znacznie więcej problemów. Na okres 
przejściowy pozostawia się niektóre 
zadania w gminach, czego my nie 
musieliśmy czynić. Przypuszczam je­
dnak, że nawet u nas może jeszcze 
sporo się zmienić, jeśli chodzi o po­
dział kompetencji między gminy i re­
jon. Życie zweryfikuje teoretyczne u- 
stalenia i być może niektóre zadania 
wrócą do gmin, zaś inne z gmin trafią 
do rejonów.

— Dziękuję za rozmowę.

ZBIGNIEW MAJEROWSKI

Dzieciom lżej!
Rowy. Od kilku lat mieszkańcy 

Rowów sygnalizowali problemy 
związane z dojeżdżaniem dzieci do 
szkoły. Rodzice młodszych dzieci u- 
częszczających do zerówki oraz pier­
wszych trzech klas szkoły podstawo­
wej wielokrotnie skarżyli się na uciąż­
liwość dojazdów, brak połączeń au­
tobusowych, troski o bezpieczeństwo 
dzieci. Postulowano przywrócenie w 
Rowach szkoły trzyklasowej. Zwłasz­
cza, że obiekt we wsi pozostał (u- 
rządzono w nim schronisko młodzie­
żowe).

W tym roku szkolnym najmłodsze 
dzieci z Rowów już nie muszą dojeż­
dżać do Objazdy. Szkołę reaktywo­
wano. Uruchomiono w niej trzy klasy. 
Uczęszcza do nich 30 uczniów. Inaugu­
racja nowego roku szkolnego we 
własnej szkole była w Rowach świę­
tem nie lada. Po pierwszych tygod­
niach nauki rodzice są spokojni wie­
dząc, że ich dzieci nie marzną gdzieś 
na przystankach i nie poniewierają się 
na drodze, (ce)

A jednak nie wolno!
Ustka. W czwartkowym wydaniu 

„Głosu Pomorza" na kolumnie lokal­
nej zamieszczono zdjęcie usteckiego 
portu z widocznymi na pierwszym 
planie parkującymi samochodami. 
Pod zdjęciem autorzy zapewnili, że w 
tym roku można swobodnie parko­
wać samochody na terenie portu.

Zatelefonowała do nas w tej spra­
wie Czytelniczka z Ustki, która zasyg­
nalizowała, że w porcie obowiązuje 
zakaz wjazdu a miejsce, w którym 
ustawione są (na zdjęciu) samocho­
dy to... droga przeciwpożarowa. Prze­
praszamy wszystkich tych, których 
autorzy zdjęcia wprowadzili w błąd.

(ce)

Sygnały Czytelników
Ani z satelity, 
ani z Warszawy

— Od czasu, kiedy zamontowano 
urządzenia i sieć kablową do odbioru 
telewizji satelitarnej, pojawiają się za­
kłócenia, a nawet wcale nie odbiera­
my programu. Nie tylko satelitarnego, 
także pierwszego i drugiego naszej 
telewizji — powiedziała mieszkanka 
osiedla Niepodległości w Słupsku 
(ul. Frąckowskiego 3 m 23). — Or­
ganizatorzy przedsięwzięcia obiecali 
naprawę, ale na razie nic nie zrobili.

(maj)

Czekają na... wypadek?!
Słupsk. Kilka dni temu tygodnik „Veto" 

opublikował mrożący krew w żyłach repor­
taż na temat zasypania piątki dzieci w 
wykopie ziemnym na jednym z warszaws­
kich osiedli. Skutkiem wypadku dwóch 
braci poniosło śmierć, pozostałe dzieci z 
trudem odratowano.

Od kilku tygodni wokół budynku nr 6 
przy ul. Mikołajskiej prowadzone są prace 
ziemne związane z instalacją gazu. Wykop 
ma głębokość około pięciu metrów. Całość 
wprawdzie zabezpieczono, ale nie prze­
szkadza to dzieciom wskakiwać do głębo­
kiego rowu, na dnie którego znajduje się 
beton. W sobotę, 8 września w wykopie 
bawiło się kilkanaścioro dzieci, dzień 
wcześniej było ich około trzydziestki. Do 
takiej „atrakcji" schodzą się maluchy z 
sąsiednich podwórek. Bywa, że mamusie 
siedzą obok na ławce, wymieniają plote­
czki i z uśmiechem obserwują karkołomne 
wyczyny dzieci w wykopie, (ce)

Telefony
SŁUPSK. 991 — Pogotowie Energetyczne, 

992 — Pogotowie Gazownicze, 993 — Pogoto­
wie Ciepłownicze, 994 — Pogotowie Wod­
no-Kanalizacyjne, 997 — Policja, 998 — Straż 
Pożarna, 999 — Pogotowie Ratunkowe, podsta­
cja przy ul. Banacha, tel. 31-371, 913 — Biuro 
Numerów, 955 — Automatyczna Informacja Pasz­
portowa, Informacja Kolejowa, 933 — Pociągi 
przyjeżdżające do Słupska, 934— Pociągi odjeż­
dżające ze Słupska, Telefon zaufania „A" tel. 
242-78, czynny w środy i piątki — g. 16—20; 
Informacja o komunikacji miejskiej MPK w Słups ­
ku — 278-67, Telefon zaufania 280-35, czynny w 
godz. 15—20 (w soboty i w niedziele w godz. 
9—19).

POGOTOWIE HYDRAULICZNE — Słupsk, tel. 
39-810 — czynne całą dobę (naprawy domowe)

Dyżury
SŁUPSK: 77005, al. 3 Maja 82. tel 325 33; 
LĘBORK: 77006. pl. Pokoju, tel 621 -152;

Teatr
SŁUPSKI TEATR DRAMATYCZNY (ul. Wało- 

jwa 3) tel. 249-60 — godz. 13.00 „Goście", godz. 
18 00 „Romanent";

Gratis dołożył wyzwiska i groźby „Jesień w obiektywie"
...to kolejny konkurs fotograficzny 

ogłoszony tym razem przez Firmę Fo­
tograficzną „Gold Foto" w Słupsku. 
Do wzięcia udziału w konkursie or­
ganizator zaprasza wszystkich foto- 
amatorów.

Prace o formacie 24 x 30 cm i więk­
sze, barwne i czarnobiałe w dowol­
nych ilościach należy przesyłać do 30 
października br. pod adresem: „Gold 
Foto", 76-200 Słupsk, al. Sienkiewi­
cza 20, pok. 1. Każda fotografia po­
winna być opatrzona imieniem i na­
zwiskiem oraz adresem autora, a także 
tytułem.

Ogłoszenie wyników konkursu na­
stąpi w grudniu br. Dla autorów naj­
lepszych prac „Gold Foto" ufundo­
wał atrakcyjne nagrody rzeczowe za 
trzy pierwsze miejsca i dwa wyróż­
nienia. (a)

Słupsk. Uliczni handlarze dzielą się na trzy kategorie: „walizkowych", którzy 
ściągają towary z Turcji i Berlina Zachodniego, „jednodniowych" sprzedają­
cych artykuły spożywcze pobierane z hurtowni i tych, którzy po prostu muszą 
sprzedać plony z działek, ogródków, uzbierane grzyby czy żurawiny, aby 
przeżyć jakoś do końca miesiąca. Tych ostatnich najwięcej można spotkać na 
ul. Starzyńskiego. Działkowcy oferujący bukieciki jesiennych kwiatów czy kilka 
jabłuszek należą do najbardziej rzetelnych, (ce)

Fot. Zbigniew Bielecki

„Zapis jednej godziny"

Pewien.słupszczanin, oddał w Ko­
bylnicy auto do konserwacji antyko­
rozyjnej. Gdy stawił się w umówio- 

' nym terminie po odbiór, w warsztacie 
zastał nie właściciela lecz obcą mu 
panią. Wiedziała o wszystkim, przed­
łożyła rachunek, klient.zapłacił prze­
szło pół miliona złotych. Po czym 

* chciał wsiąść do samochodu i od­
jechać. Próbuje otworzyć- drzwi — 
coś trzyma. Podobnie mocuje się z 
maską i bagażnikiem. Patrzy na ręce 
— całe umazane w antykorozyjnym 
smarze. Tak samo, jak drzwiczki, koła, 
maska i wnętrze. Oświadcza, że nie 
przyjmie wozu w takim stanie. Pani 
choć niezadowolona, radzi by przy­
szedł ponownie za dwie godziny, kie­
dy będzie szef.

Klient wraca po dwóch i pół godzi­
nach i zastaje oboje przy myciu swego 
auta. J uż chciał wyrazić wdzięczność, 
lecz uprzedził go właściciel.

— Czy pan jest przy zdrowych 
zmysłach? — przywitał chlebodawcę 
— Czego się panu zachciewa? Całe 
szczęście, że zażyłem środki uspoka­
jające, bo inaczej bym pana zabił!

To ponoć tylko drobna cząstka tego 
co usłyszał klient. Dowiedział się jesz­
cze wiele o swojej inteligencji i wie­
dzy, ponieważ ośmielił się zapytać po 
co właściciel wywiercił w błotnikach 
jego auta dodatkowe dziury, skoro 
nadkola były zabezpieczone fabrycz­
nie śrubami.

Pożegnanie przebiegło w tym sa­
mym klimacie niezrozumienia. Właś­
ciciel powiedział, żeby niewdzięcznik 
nie pokazywał się w jego warsztacie i 
żadnym innym, gdyż uprzedzi kole­
gów z branży, co to za gagatek. Klient 
natomiast przyrzekł, że tu się na pew­
no nie zjawi i ostrzeże przed tym 
znajomych. Natychmiast też złożył 
skargę na rzemieślnika w Cechu.

(mim)

Słupsk. W Klubie MPiK przy .pl. Armii 
Czerwonej 6 otwarta została wystawa pt. 
„Zapis jednej godziny" w fotografii. 
24 kwietnia br. o godz. 16 w Słupsku oraz 
w zaprzyjaźnionych miastach. Flensburgu 
w RFN, Carlisle w Anglii, Vantaa w Finlan­
dii, Archangielsku w ZSRR fotoamatorzy 
wyszli na ulicę, aby zarejestrować wyda­
rzenia w tej godzinie. Plon konkursu jest 
bogaty. Na wystawę nadesłano ponad 300 
zdjęć barwnych i czarno-białych. Z braku 
miejsca na tak dużą ekspozycję wybrano 70 
fotografii, które obrazują życie na gorąco. 
Słupsk reprezentowało Słupskie Towarzy­
stwo Fotograficzne. Dziesięciu członków 
STF wykonało po pięć fotogramów, i zno­
wu z braku miejsca na wystawie przed­
stawiono prace tylko czterech autorów: 
Czesława Cekały, Jerzego Czerwińskiego, 
Jana Maziejuka i Bartka Arszyńskiego.

Następnym miastem, do którego trafi 
wystawa jest Flensburg. Pojedzie tam już 
ponad 200 prac: Potem wystawa ekspono­
wana będzie w pozostałych bratnich mias­
tach.

Zapraszamy zatem do czytelni Klubu 
MPiK jeszcze dziś 18 bm. (a)

—--------------- \

Autoportrety St. I. Witkiewicza
Słupsk. Dzisiaj, 18 bm. o godz. 12 w Zamku Książąt Pomorskich przy 

ul. Dominikańskiej nastąpi otwarcie wystawy autoportretów Stanisława 
Ignacego Witkiewicza-Witkacego.

Otwarcie wystawy zbiega się z kolejną rocznicą tragicznej śmierci 
autora. Autoportrety eksponowane od dzisiaj w sali wystaw czasowych 
Muzeum pochodzą częściowo ze zbiorów własnych placówki oraz z 
kolekcji prywatnych i państwowych w kraju, wypożyczonych na tę 
okazję. Wśród niewielu zachowanych autoportretów najwcześniejszy 
pochodzi z około roku 1906, kiedy autor miał.21 lat, najstarszy nosi datę 
11 sierpnia 1939 roku, czyli wykonany został na miesiąc przed samobój-* 
czą śmiercią, (a) ,

(§i Wystawy
MUZEUM POMORZA ŚRODKOWEGO — Za­

mek Książąt Pomorskich: „Sztuka dawna Pomorza 
od XIV do XVIII wieku „Autoportrety" — Wit­
kacego, „St. I, Witkiewicz — firma portretowa", 
„Skarby Książąt Pomorskich", MŁYN ZAMKOWY: 
„Kultura i sztuka ludowa Pomorza Środkowego", 
SKANSEN w KLUKACH: „Kultura i sztuka ludowa 
Słowińców", Twórczość Anieli Janiszewskiej, Al­
fred Lubocki — malarstwo i rzeźba, BIURO WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH, Baszta Czarownic 
„Przegląd twórczości artystów plastyków woje­
wództwa słupskiego, BAŁTYCKA GALERIA 
SZTUKI:,,Z podróży na Falklandy... L. Kronoca" — 
wernisaż malarstwa, MIEJSKI OŚRODEK KUL­
TURY: Stała galeria twórczości plastycznej dzieci 
— MUZYKA — prace wyróżnione w konkursach 
galerii, KLUB MPiK: Zapis chwili — wystawa 
fotograficzna, WDK: OT WDK— „RONDO” — 
wystawa batiku, godz. 18.00, — wernisaż i spot­
kanie z autorem Stefanem Morawskim: „Karżnicz- 
ka — 90" — szkice z pleneru — sala wystawowa 
WDK ul. Findera 3.

Kino"
SŁUPSK: MILENIUM — Sala Pomorska „Bat­

man" (USA, i. 12) — 17.00,19.15— Sala Mieszko 
„Czarownica" (USA, 1.18) — 16.15.18.00,19.45, 
Video: sala Anna -- 15.30, 17.15, 19 30 — Sala 
Górka — 15.45, 17.30, 19.15;

MŁODZIEŻOWE CENTRUM KULTURY: „Joy" 
(fr., I. 18);

BYTÓW: ALBATROS, — „Wpływ księżyca" 
(USA. I. 15), „Parszywe dranie" (USA, I. 15);

CZARNE: PRZODOWNIK — „Przesłuchanie 
świadków" (NRD, I. 15);

C2V^RNE: WIARUS — „Misja specjalna" (pol­
ski, I. 15);

CZŁUCHÓW: UCIECHA — „Do zobaczenia 
chłopcy" (franc., I. 12);

DAMNICA: RELAX — nieczynne;
DEBRZNO: PIONIER — „Piekielny obóz" 

(USA, I. 18);
DEBRZNO: KLUBOWE — nieczynne;
DĘBNICA KASZUBSKA — „Co lubią tygrysy" 

(polski, I. 18);
KĘPICE: PRZYJAŹŃ — „Piramida strachu" 

(USA, I. 12);
LĘBORK: FREGATA — „48 godzin" (USA, 

115);
ŁEBA: RYBAK —„Krótkie cięcie" (USA, 1.12);
MIASTKO: GRAŻYNA—„Cobra" (USA, 1.15);
SIEMIROWICE: MUZA — „Porno" (polski, 

I. 18);
SŁAWNO: SŁAWA — „Konsul" (polski, I. 15);
USTKA: DELFIN — „Misja" (ang., I. 15);
WYPOŻYCZALNIA KASET VIDEO „PACO", 

Słupsk, 3 Maja 22 (MCK), czynna, dni powsze­
dnie 15.00—19.00, wolne soboty 10.00—13.00.

(Teb)

I
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Brydżyści z Lęborka 
zdobyli puchar

W Rędzikowie odbyły się drużynowe 
zawody brydżowe o Puchar Bałtyku. Naj­
lepiej licytowali reprezentanci Pogoni Lę­
bork w składzie: Andrzej Twardowski, Ce­
zary Krzemiński, Krzysztof Kluf i Marek 
Banasiński. Ogółem w zawodach uczest­
niczyło 50 brydżystów.

Przeprowadzono też Kongres Brydżowy. 
Wśród 26 par pierwsze miejsce zajęli Jerzy 
Draniewicz i Andrzej Kwaśniewski z Piasta 
Słupsk.

Podczas turnieju Zdzisława Drewniaka, 
Andrzeja Kalinowskiego, Zbigniewa Porę- 
biaka i Bolesława Rokickiego uhonorować 
no złotymi odznakami „Zasłużonego Dzia­
łacza Kultury Fizycznej i Sportu Woje­
wództwa Słupskiego", (nik)
/---------------- ----------------
Nowe obiekty

Z okazji XVI Słupskich Dni Spor­
tu w Miastku oddano do użytku 
dwa korty tenisa ziemnego. Oby 
służyły mieszkańcom miastal 

Środki na budowę uzyskano z 
centralnego Funduszu Rozwoju 
Kultury Fizycznej oraz budżetu lo­

jalnego, (nikł j

Na strzelnicy
50 osób zgromadziły zawody strzeleckie 

w Słupsku. Uczestnicy rywalizowali o pu­
char prezydenta miasta.

Wśród dziewcząt wygrała Iwona Doł- 
życka (ZSE) — 170 na 200 możliwych do 
zdobycia punktów, przed Danutą Sałachub 
(ZSO I) — 164 i Agnieszką Cichowlą 
(ZSMed.). Zawody chłopców przyniosły 
wygraną Tomaszowi Krzemińskiemu (ZSO 
II). Drugi był Tomasz Grzędzicki 
(ZSMech.) — 156 pkt, a trzeci — Grzegorz 
Załupka (SP-5) — 152. (nik)

Sprostowanie
We wczorajszej informacji o zakoń­

czeniu XVI Słupskich Dni Sportu w 
hali „Gryfia" znalazł się błąd. Nowy 
kurator słupskiej oświaty ma na imię 
Zygmunt, a nie Jerzy Sadowski, jak 
podaliśmy. Za pomyłkę przeprasza­
my-(nik)

Becker i podatki
Najlepiej zarabiający niemiecki sporto­

wiec Boris Becker, którego dochody z tytułu 
uprawiania tenisa wyniosły dotychczas 115 
min DM, dzięki genialnym finansowym 
wskazówkom swego menedżera łona Tiriaca 
swe podatki płaci w Arubie, Bonaire i Curaco 
(Antyle Holenderskie). Becker płaci tam tyl­
ko 7,5 procent od swych dochodów, podczas 
gdy niemiecki fiskus skasowałby prawie po­
łowę. Obliczono, że skarb państwa RFN 
stracił na tym 50 min DM. („Sport”, Katowi­
ce)

Burza i deszcz 
nie przeszkodziły Kotwicy

W fatalnych warunkach atmosfery­
cznych odbywały się w Teresinie klubo­
we mistrzostwa Polski w łucznictwie 
kobiet. Burza i deszcz nie przeszkodziły 
ekipie Kotwicy Kołobrzeg, prowadzo­
nej przez Grażynę Stuligłowę, w zdoby­
ciu tytułu!

W Teresinie uczestniczyło siedem za­
wodniczek kołobrzeskich. Oto ich wy­
niki w konkurencji ŁAB: Beata Roz­
wód — 1.255 pkt., Edyta Korotkin — 
1.270 (wśród juniorek), Anna Jacewicz 
— 1.187, Justyna Wojtyś — 1.175, 
Kornela Wojciechowska — 1.155, Jus­
tyna Jezierska — 1.Ö80 i Agnieszka 
Orłów — 999. ,

W punktacji drużynowej oceniano 
wyniki z pierwszego i drugiego dnia na 
podstawie dodatkowej punktacji. W tej 
klasyfikacji najlepszą okazała się Kot­
wica — 162 pkt., przed Łucznikiem

Żywiec — 155 i Mazowszem Teresin — 
116.

W Teresinie nie startowała Joanna 
Nowicka, która udała się do Turcji na 
finałowe zawody o Puchar Europy.

★ ★ ★

W Zgierzu klubowe mistrzostwo Pol­
ski zdobyli łucznicy Marymontu War­
szawa — 152 pkt. Wyprzedzili oni 
Łucznika Żywiec — 143, Nad wiślana 
Kraków —106 i Kotwicę Kołobrzeg — 
85. Warto podać, że ekipa z naszego 
regionu, prowadzona przez Bogdana 
Stuligłowę, była najmłodszą w zawo­
dach (średnia wieku 18 lat).

W konkurencji ŁAB juniorów wy­
grał Piotr Korotkin — 1.240 pkt. Trze­
cią lokatę wywalczył Sławomir Micha­
lak (obaj Kotwica) — 1.182 pkt. (wim)

Lepszy od Aouity
Podczas mityngu lekkoatletycznego 

w Sheffield dobrze zaprezentowali się 
medaliści mistrzostw Europy w Splicie. 
W biegu na 800 m Piotr Piekarski zajął 
drugie miejsce, za Brytyjczykiem To­
mem McKeanem. Na 5000 m drugi był 
Sławomir Majusiak, lecz warto podać, 
że Polak wyprzedził słynnego Maro­
kańczyka Saida Aouitę! (wim)

Przywieźli puchary!
W Szczecinie odbył się finałowy turniej 

pięściarski o Puchar Ziem Zachodnich i 
Nadbałtyckich. W zawodach bardzo dobrze 
spisali się reprezentanci Gwardii Koszalin. 
Robert Gryglewski (waga 54 kg) i Krzysztof 
Świata (waga 75 kg) zajęli pierwsze miejsca w 
swoich kategoriach i do domu wrócili z 
pucharami. Natomiast Rafał Dybciak decy­
dujący pojedynek w wadze 67 kg przegrał na 
punkty (1:4).

W klasyfikacji klubowej wygrał Sokół Pi­
ła, przed Sztormem Szczecin i Gwardią Ko­
szalin. (wim)

Lideizy WSk 
ci sami EGA

W stupskiej klasie okręgowej piłkarze Jantara 
Ustka znaleźli wprawdzie pogromcę w czwartej 
serii meczów, ale zachowali pozycję lidera. W 
Koszalińskiem nadal prowadzi Lech Czaplinek.

Oto komplet wyników i tabele:
OZPN SŁUPSK — Sławodrzew Wrześnica — 

Pogoń Lębórk 1:1, Stal Jezierzyce — Piast Człu­
chów 5:1, Sparta Sycewice — Żagiel Debrzno 2:0, 
Sława Sławno—- Tęcza Nowa Wieś Lęborska 2:4, 
Start Miastko — Jantar Ustka 3:2, Brda Przech­
lewo — Chrobry Charbrowo 3:0, Baszta Bytów — 
Garbarnia Kępice 0:0.
1. Jantar 6:2 9-4
2. Garbarnia 6:2 5—1
3. Pogoń 6:2 7—4
4. Brda 6:3 11—5
5. Stal 5:3 13—9
6. Sławodrzew 5:3 6—3
7. Chrobry 4:4 8—8
8. Sparta 4:4 7—7
9. Baszta 4:4 4—4

10. Start 4:4 6—9
11. Tęcza 2:6 9-12
12. Żagiel 2,:6 7—11
13. Piast 2:6 6—12
14. Sława 1:7 5—12

OZPN KOSZALIN -- Tur Koszalin -Vic-
toria Sianów 3:0, Lech Czaplinek — Granit 
Świdwin 1:0, Zawisza Grzmiąca — Wybrze­
że Biesiekierz 1:1, Wielim Szczecinek — 
Pomorze Gościno 3:3, Olimp Złocieniec — 
Pogoń Połczyn Zdrój 3:0, Spójnia Świdwin 
— Iskra Białogard 0:0, Redlovla — Gryf Pola­
nów 2:2.

1. Lech 7:1 6—3
2. Tur 6:2 10—2
3, Olimp 5:3 6—2
4, Wielim 6:3 7—6
5. Granit 5:3 3—2
6. Iskra 4:4 3—1
7. Pomorze 4:4 7—7
8. Zawisza 4:4 5—7
9. Spójnia 3:5 6—8

10. Gryf 3:6 8—11
11. Victoria 3:5 2—6
12. Redlovia 3:5 6—10
13. Wybrzeże 2:6 3—5
14. Pogoń 2:6 3—7

(wim)

Celne rzuty 
Pustogwara

W Słupsku odbył się turniej koszykówki 
mężczyzn. Spotkania dostarczyły widzom 
wielu emocji. Graczem numer jeden tur­
nieju był były koszykarz AZS Koszalin, 
Jewgienij Pustogwar, obecnie występują­
cy w klubie Provide Włocławek. Zawodnik 
białoruski został królem strzelców, zdoby­
wając 106 punktów — aż szesnastokrotnie 
rzucił celnie zza linii 6,25 metrówl

Oto wyniki turnieju: Provide Włocła­
wek — Instal Białystok 79:77 (38:36), 
Czarni Słupsk — Spójnia Stargard 
91:81 (33:35), Spójnia Instal 72:83 
(35:44), Czarni — Provide 75:88 
(35:44), Spójnia — Provide 87:80 
(48:47), Czarni — Instal 82:78 (36:37).

Końcowa tabela: 1. Provide — 5 pkt., 2. 
Czarni — 5, 3. Instal — 4, 4. Spójnia — 4.

Punkty dla Czarnych uzyskali: Artur Gli­
szczyński — 71, Włodzimierz Wieremiejen- 
ko — 70, Sławomir Zieniewicz — 41, 
Romuald Kiezik — 15, Krzysztof Grzesz­
czak — 12, Jarosław Michałowski — 10, 
Jacek Rzepiński — 9, Tomasz Siekierski — 
8, Robert Mencel — 4, Piotr Bałbatun, 
Wojciech Nowakowski i Robert Jakubiak 
— po 2.

— Poziom turnieju by i wyrównany — 
powiedział kierownik sekcji Czarnych, Ma­
riusz Tkaczyk. — Dla uczestniczących dru­
żyn było to dobre przetarcie przed zbliżają?' 
cymi się rozgrywkami ligowymi. Tu podam, 
ze Czarni zainaugurują występy w II lidze 6 
października meczem u siebie z Pogonią 
Szczecin.

W zespołach grali zawodnicy radzieccy, 
którzy należeli do wyróżniających się ko­

szykarzy turnieju. W Provide występowali 
Jewgienij Pustogwar i Siergiej S/oniews- 
kij, w Instal u — Ramonas Butautas i Robe­
rtas Iwanauskas, w Spójni—Rikas Stiepa- 
nowiczus i Waldas Legus, a u nas 36-letni 
Wladimir Wieremiejenko.

Zadbaliśmy o sponsorów turnieju. Na­
grody ufundowali: dyrektor spółki „Italpol- 
bud", Paweł Maciejewicz, Grzegorz Kuś­
nierz z Przedsiębiorstwa Turystycznego 
„ Gryfia ", Wydział Społeczno - Gospodar­
czy Urzędu Wojewódzkiego oraz dyrektor 
MZKS Czarni. Andrzej Pietroń.

Nasz rozmówca był jednym z trzech 
sędziów turnieju. Pozostałymi byli gdańsz­
czanie: Eugeniusz Torchała i Mieczysław 
Kutysz. (wim)

Fot. Zbigniew Bielecki

Puchar Polski w Koszalińskiem
W ciągu najbliższych trzech dni odbędą się mecze wojewódzkiego Pucharu Polski w piłce 

nożnej. Dziś na boiskach okręgu koszalińskiego grają: LZS Dobrzyca z Gwardią Koszalin 
(godz. 16.30), LZS Sikory z Wielimem Szczecinek (godz. 16.30) oraz Tur Koszalin z Pomorzem 
Gościno (godz. 16.30). Jutro zmierzą się: Redlovia z Mechanikiem Bobolice (godz. 17), Drawa 
Drawsko z Darzborem Szczecinek (godz. 16.30) i Zawisza Grzmiąca ze Spójnią Świdwin (godz. 
16.30). Natomiast na czwartek wyznaczono mecz Granitu Świdwin z Lechem Czaplinek 
(początek o godz. 16.30). (wim)

W Parku Kultury i Wypoczynku w Słupsku zorganizowano z okazji XVI 
Słupskich Dni Sportu festyn TKKF. Każdy z mieszkańców miasta mógł spróbo­
wać sił w konkurencjach rekreacyjnych i sportowych.

Na zdjęciach: migawki z niedzielnej imprezy.
Zdjęcia: Zbigniew Bielecki

Gwardia 
— trzecia

Wczoraj informowaliśmy p wynikach me­
czów II ligi Gwardii Koszalin na wyjeździe z 
Olimpią Elbląg (24:19 i 20:24). W pozos­
tałych spotkaniach padły rezultaty: Ener­
getyk Gryfino — Warszawianka 22:34 i 
16:25, Włókniarz Pabianice — Wisła Puławy
28:17 i 28:28, AZS Warszawa 
20:18 i 21:25.

— Lubiinianka

1. Warszawianka 6:2 105—81
2. Olimpia 6:2 105—97
3. Gwardia 6:2 103—96
4. Włókniarz 5:3 99—95
5. Lublinianka 4:4 93—84
6. Wisła 3:5 88—102
7. AZS W-wa 2:6 94—102
8. Energetyk 0:8 91—121

★ ★ ★
W strefowych rozgrywkach makroregionu 

wielkopolskiego juniorów młodszych piłka­
rze ręczni Gwardii Koszalin pokonali na 
wyjeździe Posnanię 22:15 (8:7). Najwięcej 
bramek uzyskali: Krzysztof Lisiecki i To­
masz Znamirpwicz ;— po 6. (wim)

Judocy 
zdobyli awans

Niedługo, bo w dniach 22—23 września 
Koszalin będzie miejscem mistrzostw Pol­
ski juniorów w judo. Wcześniej w hali 
Gwardii przeprowadzono strefowe zawo­
dy do OTK juniorów młodszych. Reprezen­
tanci gospodarzy nie zawiedli. Awans do 
ogólnopolskiego turnieju zdobyli: Jacek 
Cyran w wadze 53 kg, Jacek Czarnota, 
Wiesław Wiśniewski w wadze 57 kg, Ro­
bert Jędrzejewski, Jarosław Burzak w wa­
dze 62 kg oraz Sławomir Kowalczyk w 
wadze 75 kg. (wim)

E33ogłoszenia
EKSPRESOWE

126p, rok 1990 sprzedam. Szczecinek, 
tel.444-11. G-12688

skrzynię biegów, szyby i inne części sprze­
dam. Słupsk, tel. 283-48. G-12712

AUDI 100, rok 1980 tanio sprzedam. 
Szczecinek, Wodociągowa 3B/1, po o- 
siemnastej. G-12689

20 TON koksu hutniczego sprzedam. 
Słupsk, tel. 247-70. G-12713

KUPIĘ lub wydzierżawię sklep. Słupsk, 
285-66. G-12714FIATA 126p, rok 1980 sprzedam. Kosza­

lin, Tuwima 16/23, godz. 8 do 16.
G-12690 POLONEZA 1500 (1980) 82 KM (E) 

pięciobiegowy zamienię na 126p (nowy). 
Koszalin, 266-09, godz. 9—14.

G-12715
FIATA 125p, rok 1982 sprzedam. 

Słupsk, tel. 386-92. G-12691
FIATA 126p (1983) sprzedam. Słupsk, 

Gomułki 5/3, po szesnastej.
G-12692

POLSKI Związek Motorowy w Słupsku, 
ul. Poznańska 94 otwiera kurs na prawo 
jazdy kat AB w dniu 19IX1990 r., o godz. 
16. Chętnych zapraszamy. G-12716MERCEDESY 300D, 240D, oclone oka-

zyjnie sprzedam. Słupsk, 320-01.
V, G-12693

JĘZYK angielski — korepetycje. Kosza­
lin, tel. 226-68. G-12717

FIATA 125p, 1978/84 sprzedam. Człu­
chów, tel. 540, do osiemnastej.

.i ' G-12694

PODCIŚNIENIOWO czyszczę tapicerkę, 
dywany, wykładzinę. Ceny konkurencyjne. 
Koszalin, 311 -44, Żeberek. G-12718

MERCEDESA 809 sprzedam. Ustka, tel. 
144-791. G-12695

ZATRUDNIĘ pracowników (szycie cha­
łupnicze) zgłoszenia osobiste, listowne 
Grzegorczyk Ustka, Słowiańska 8/4.

G-12719FORDA sierra rok 1984 sprzedam. 
Słupsk, 230-53. G-12696

SPRZEDAM tanio ETZ 251 (roczny). 
Sławno, 21 -24 po szesnastej.

G-12697

PRACOWNIKÓW budowlanych do prac 
remontowych zatrudnię. Koszalin, 536-59.

G-12720

RAMĘ do żuka, nadwozie warszawy 
sprzedam. Szczecinek, 439-37.

G-12698

PRACOWNIKA w gospodarstwie rol­
nym bez nałogów zatrudnię. Stanisław Ko­
walczyk Podgóry, gm. Kępice. G-12721

ZLECĘ budowę obiektu mieszkalnego. 
Łeba, tel. 661-702. G-12723STARA 244, ciągnik ursus 902, kosiarkę 

rotacyjną sprzedam. Słupsk, tel. 295-45.
G-12699 MURARZY zatrudnię. Słupsk, tel. 

372-71. G-12722KAMAZ, skrzyniowy sprzedam. Słupsk, 
ul. Paukszty 6. G-12700 PRACOWNICĘ ze znajomością obsługi 

sekretariatu i księgowości zatrudnię. Lę­
bork, tel. 622-907, (8—16). G-12724CIĄGNIKT25, C360, 330 kupię. Wiado­

mość: Słupsk, tel. 232-53. G-12701
OPERATORA na „Lecha" zatrudnię. Ko­

szalin, tel. 255-19. G-12725PUSTACZARKĘ (Kapena), bloczki, pus­
taki sprzedam. Kupię syrenę bosto, pianino. 
Słupsk, 354-46, 382-63. G-12702 ZATRUDNIĘ stolarza (mieszkanie), ku­

pię dobre maszyny stolarskie i drewno. 
Sianów, tel. 577. G-12726MIESZKANIE trzypokojowe, bez wygód 

sprzedam. Słupsk, tel. 246-01.
G-12703 ZATRUDNIMY sekretarkę ze znajomoś­

cią maszynopisania, telexu i centrali telefo­
nicznej. Zgłoszenia osobiste w Koszalińs­
kich Zakładach Usługowych ul. Świerko­
wa 21 A, Koszalin, w godz. 7—15.

K-3345

SPRZEDAM kiosk warzywny ocieplany. 
Glęźnówko 7. G-12704

DZIAŁKĘ budowlaną 1.000 m w Słups­
ku sprzedam. Oferty pisemne: Słupsk „Głos 
Pomorza". G-12705 ZGUBIONO teczkę z dokumentami. Dla 

znalazcy nagroda w sklepie „Malwa" 
Słupsk, 9 Marca, Nowicki. G-12727

DZIAŁKĘ pod zabudowę (2 ha) sprze­
dam. Bolesławice 3, G-12706

WIDEO orion, trabanta combi sprzedam. 
Ustka, 144-270. G-12707

GARAŻ sprzedam. Słupsk, Westerplatte 
53E/6. G-12728

WIDEOODTWARZACZ sprzedam.
Słupsk, 262-94. G-12614

FIATA 125p (1977), magnetofon TEAC 
(Dbx) sprzedam. Słupsk, tel. 328-47.

MAGNETOWID sanyo na gwarancji 1 G-12729
sprzedam. Złocieniec, tel. 72-461.

G-12708
FIATA 126p (1984) tanio sprzedam. 

Słupsk 356-74. G-12730
MAGNETOWID, wózek dziecięcy za­

chodni, telewizor kolorowy neptun sprze­
dam. Ustka, 145-169. G-12471

ANTENY satelitarne sprzedaż, montaż. 
Słupsk 264-24 (16—19). G-12731

SPOJLERY do samochodów ciężaro­
wych sprzedam. Słupsk tel. 250-30.

G-12732
PIEC cukierniczy trzykomorowy na 24 

blachy, mieszałkę, ubijaczkę, szafę chłod­
niczą, drobny sprzęt sprzedam. Ustka, 
144-865. G-12709 WYKWALIFIKOWANĄ pomoc kuchen­

ną, kelnerkę zatrudnię. Ustka 144-865 
„Dajana". G-12733POSZUKUJĘ lokalu na sklep lub punkt 

handlowy w Słupsku. Ustka, 144-865.
G-12710

BARAKOWÓZ na kolach sprzedam lub 
zamienię na żuka blaszaka (towos) Słupsk, 
Marchlewskiego 5/107. G-12734PRALKĘ automatyczną używaną sprze­

dam. Koszalin, 221 -34, po piętnastej.
G-12711 125p combi tanio sprzedam. Suszka 3, 

77-320 Przechlewo, Szczepański.
G-12735WAGĘ sklepową, silnik fiata 1300,

8.10 Dla dzieci: „Ulica Sezamkowa"
9.10 „Santa Barbara" — ode. 45 serialu 

USA
10.00 CNN — Headline News (wersja

Telewizja
PROGRAM 1

1 oryginalna) -v
10.15 Magazyn telewizji śniadaniowej 
15.10 Dookoła świata: „Z wizytą u ro­

daków"
15.40 Studio Aktywnej Telewizji
16.00 Kontakt TV — w kontakcie ze

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.35 „Dynastia" — ode. 42 serialu USA, 

reż. Irving I. Moore
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 Video-Top
16.20 Dla dzieci: „Tik-Tak" i film ani- 

mow. USA „Misia Jogi wyprawa po skarb"
17.15 Teleexpress
17.30 10 minut
18.10 „Grande educator" — film dok. o 

Ignacym Domeyce
18.45 Spin — mag. nowości popular­

nonaukowych
19.15 Dobranoc: Bajki Ezopa
19.30 Wiadomości
19.15 Spotkanie z ministrem Jackiem 

Kuroniem
20.05 „Dynastia" — powtórz, ode. 42 

serialu USA
21.00 Listy o gospodarce
21.30 „Walka o demokrację" — ode. 3 

filmu dok. angielsko-kanadyjskiego
22.30 Wiadomości wieczorne
22.46 Leksykon polskiej muzyki rozry­

wkowej — „S"
PROGRAMY OŚWIATOWE: 12.00 Z 

muzyką do szkoły 12.30 „Było, minęło, nie 
wróci" film dok. TVP o życiu codziennym w 
galicyjskich miasteczkach na przełomie 
XIX i XX wieku 13.00 Chemia: stany sku­
pienia materii 13.30 Od przysłowia do 
przysłowia: „Mgły wachlarzem nie rozwie­
jesz" 14.04 Agroszkoła: przydatność pasz 
własnej produkcji w żywieniu zwierząt 
14.35 Wiedzieć, to zapobiegać (2) 15.05 
„Tysiąc kilometrów za Żółtą Rzeką" — ode. 
2 filmu dok. prod, japońskiej z serii „Jed­
wabny szlak"

PROGRAM 2 

Telewizja śniadaniowa:

światem: „Czarne tablice" franc, film dok. o 
oświacie w Afryce

17.00 „Niepotrzebny głód" — ode. 1 
dok. filmu kanadyjskiego

18.00 Kronika
18.30 Modlitwa wieczorna z Ludźmie­

rza
18.50 „Cudowne lata” — ode. serialu 

USA
20.00 Przeboje Bogusława Kaczyńskie­

go: wirtuozi z Rzymu w Łańcucie
20.45 Rzecznik praw obywatelskich: 

prof. Ewa Łętowska
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Czarodziej z Harlemu" — film 

fab. (obyczajowy) prod, polskiej, reż. Pa­
weł Karpiński

23.10 Komentarz dnia

^ Radio
mmmmmmmmammmmmmmmmmammmmm.

Koszalin
6.00 Studio Bałtyk: 6.05, 7.00 i 8.00 

Wiadomości 9.00 Lato na gorąco: 10.00 
Przegląd prasy 10.30 „Gwiazy spadają w 
sierpniu" — ode. 53 powieści W. Bingo 12 
i 13 Wiadomości 13.05 Muzyczny relaks 
13.40 „Z Wiejskiej" — mag. parlamentarny
14.00 Impresje muzyczne — aud. M. Sło­
wik — Tworke 15.00 Po szkole — mag. A. 
Rudnika 16.00 Przegląd aktualności 16.15 
Chwila muzyki 16.30 „Znikający punkt" — 
rep. A. Jankowskiej 17.00 Z jednej płyty 
17.50 Program na jutro

7.55 Powitanie TV i PR zastrzegają sobie możliwość
8.00 Panorama dnia zmian w programach!

Głos
Pomorza
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„Głos Pomorza” — nakłady: 
wyd. codzienne— 52.923; wyd. magazynowe — 118.850 

łącznie w sierpniu br. — 1.639.700 egz.

Słupskie Zakłady Wyrobów Gumowych 
„Guma Pomorska"Spółdzielnia Pracy 

76-200 Słupsk 8

ogłasza przetarg publiczny

pojazdów i sprzętu w dniu 3 października 1990 
roku.
★ autobusów jelcz berliet typ 1104, nr ew. SLA 279H, 

rok prod. 1986, cena wywoławcza 70 min zł
★ ciągnik C-355 nr ew. SLÄ 147 P, rok prod. 1973, cena 

wywoławcza 19 min zł
★ silnik z zapłonem samoczynnym S 530 A-l, rok prod. 

1986 cena wywoławcza 9 min zł 
silnik iskrowy do samochodu robur LO 4/2, rok
prod. 1982, cena wywoławcza 2,5 min zł

biegów do autobusu jelcz-berliet, rokskrs
>rod. 1986, cena wywoławcza 9 min zł 
rabina do samochodu robur, rok prod. 1988, cena 
wywoławcza 8 min zł 

★ silnik iskrowy do samochodu wołga M-24, cena 
wywoławcza 2,5 min zł

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w świetlicy Spółdzielni.
Spółdzielnia nie odpowiada za wady ukryte pojazdów i sprzętu oraz 
braki wyposażenia.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium w wysoko­
ści 10 proc. ceny wywoławczej pojazdu w dniu przetargu do godz. 9 w 
kasie Spółdzielni.
Pojazdy i sprzęt można oglądać na terenie Spółdzielni.
W przypadku niesprzedania pojazdów i części w I przetargu, li 
przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz.12. 
Zastrzegamy sobie prawo wycofania pojazdu z przetargu bez 
podania przyczyn.

K-3302

Polski Związek Motorowy
78-100 Kłobrzeg ul. Trzebiatowska 9 tel. 265-54

★ oferuje do sprzedaży:
blacharkę samochodów marki żuk

★ przyjmie do naprawy głównej:
silnik S-21 oraz samochody 

żuk, nysa, i ich podzespoły
G-12521

POLONEZ 1500 nr. re 
POLONEZ 1500 nr. re 
POLONEZ 1500 nr. re 
POLONEZ 1500 nr. re 
POLONEZ 1500 nr. re 
POLONEZ 1500 nr. re 
POLONEZ 1500 nr. re

. KOK 267 B rok. pr. 1989 cena wyw. 43.000. 000,- 
. KOK 113 B rok. prod. 1989 cena wyw. 43. 000. 000,- 
. KOK 270 B rok. prod. 1989 cena wyw. 43.000.000.- 
. KOK 271 B rok prod. 1989 cena wyw. 40.000,000,-
. KOK 269 B rok prod. 1989 cena wyw. 40.000.000,-
. KOB 388 B rok prod. 1987 cena wyw. 33.000.000,-
. KOA 898 Z rok prod. 1986 cena wyw. 30.000.000.-

nadwozie "POLONEZA" ( po wypodku )rok prod. 1989, cena wyw5.000.000,- 
Przetarg odbędzie się w bazie transportowej w Kosza­
linie ul. Gnieźnieńska 20 w dniu 25 września 1990 roku, 
o godz. 11.
Samochody oglądać można w dniach 19-21 września 1990 roku, w godz.10-12. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do godz. 10.30 
w dniu przetargu do kasy SdRP w Koszalinie, ul. Waryńskiego 7.
Zastrzega się prawo unieważnienia lub odstąpienia od przetargu bez podania 
przyczyn. K-3320

^ ’’NOTKA” ^
Najtańszy na Pomorzu sklep odzieżowy

w Słupsku, ul. P.Findera 10, tel. 263-62
prowadzi hurtową sprzedaż 
★ skarpet ★ rajstop ★ rajtuz

produkcji krajowej w bardzo atrakcyjnym wyborze.
Minimalne marże.
Zapraszamy właścicieli sklepów, prowadzących handel 
obwoźny i innych w godz. 11-16.

POMYŚL-ZADZWOŃ-POUCZ-PRZYJDŹ g 12519

Likwidator Przedsiębiorstwa Produkcyjno-Handlowego
„Budagro" Spółka z o.o./j.g.u./ 

w Koszalinie, ul. Połczyńska 71A 
ogłasza otwarcie Likwidacji

i wzywą wierzycieli do zgłaszania wierzytelności 
w terminie trzech miesięcy od daty ukazania się ogłoszenia.

G-1263JftlÜ!

PPP i MBR oferuje do sprzedaży 
ze składu handlowego

w Koszalinie, ul. Połczyńska 66
tel. 262-75

nadproza L-19
D 120 22.050 zł/szt O D 150 30.850 zł/sz.t • D 180 40.050 zł/szt 

• N 210 42.300 zł/szt O N 240 52.900 zł/szt K-3330

Przedsiębiorstwo Usługowo-Produkcyjne
„Metpol” — Radom

Hurtownia Wyrobów Zlącznych 

OFERUJE
★ śruby maszynowe

★ śruby ampolowe (imbusowe)
★ śruby zamkowe (podsadzane)

★ wkręty do drewna i metalu 
★ nakrętki

Rewelacyjnie niskie ceny.
Natychmiastowe terminy realizacji złożonych zamówień.

Radom, ul. Szmaragdowa 22
(boczna od ul. Słowackiego, trasa wyjazdowa Radom—Rzeszów), 

telefon 548-03, w godz. 7.30—15.30
K-3191-0

SOCJALDEMOKRACJA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ w KOSZALINIE Y///////////////////////////////////ZA

Burmistrz Czaplinka
ogłasza przetarg

nieograniczony na najem

A terenie Czaplinka 
7 Cena wywoławcza za 1 m kw 15.000 zł 
y W 2 lokali użytkowych z przeznaczeniem na działalność
^ gastronomiczną o pow. 195 m kw ca 50 m kw na terenie ^ 
A Czaplinka A
^ Cena wywoławcza za 1 m kw 10.000 zł ' /j
A Wadium w wysokości 500.000 zł należy wpłacić w kasie Urzędu 

w dniu przetargu.
y Przetarg odbędzie się 28 września 1990 r. o godz. 11 w 7 
O sali posiedzeń Urzędu Miasta i Gminy w Czaplinku. y2 .2y Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez poda- V 
y nia przyczyn. /

ZUTECH Spółka z 0.0 

prowadzi sprzedaż 

artykułów

chemii gospodarczej 
po cenach zbytu 

w hurtowni

Ustka, ul. Klonowa 11 
tel. 146-703 

w godz. 8-18

SPBU "IZOLBUD”
78-100 Kołobrzeg 

ul. P.Findera 5
tel. 236-11, 246-51

oferuje
WIDEOFILMOWANIE

Obsługa imprez, imieniny, 
śluby, chrzty, rocznice itp.

G-12520

OBIEKT OGRODZONY
o powierzchni 200 m.kw. 

z placem 1100 m kw. 
w Kołobrzegu, nadający się na 

działalność produkcyjną, 
magazynową i składową 

(siła, c.o., woda, zaplecze socjalne) 
do wynajęcia, sprzedaży lub 

inne propozycje 
OFERTY KIEROWAĆ: 

Kołobrzeg, skrytka pocztowa 90.
G-12524

Nagrobki, stopnie 
i parapety z lastrico

Zakład Usługowy 
Damnica

ul. Parkowa 8 lub 
Słupsk

ul. Władysława IV 13 
tel. 318-00

CENY KONKURENCYJNE

G-12517

Spółka z Kapitałem Zagranicznym 
TWINS COMPANY LTD

we Wrocławiu Oddział Koszalin
zatrudni w nowo powstającym zakładzie produkcji 

odzieży sportowej w Koszalinie
★ szefa produkcji 
★ krojczych

Koszalin, tel. 303-77

I

G-12584 Z

)
y ■ 4 lokali użytkowych z przeznaczeniem na działalność V

—i

Hurtownia ’’Tytan” 
Słupsk, ul. Jaracza 7

poleca

szeroki wybór obuwia 
produkcji krajowej.

Czynna w godz. 7.15 - 15.15.
G-12525

Firma poszukuje lokalu 
na działalność 

handlową
wraz z zapleczem 

magazynowym
w Słupsku, tel. 218-17 

po godz. 16, 399-88

r

K-3318

'/////////////////////////////////////,

Rada Nadzorcza Odzieżowej Spółdzielni Pracy ’’Slawianka” 
w Sławnie, ul. Świerczewskiego 41

zatrudni prezesa Zarządu 
— kierownika ogólnego 

Spółdzileni
Kandydat powinien spełniać następujące warunki:

★ wykształcenie wyższe technicze lub ekonomiczne
★ staż pracy na stanowiskach kierowniczych minimum 10 lat
★ znajomość zagadnień spółdzielczości pracy
★ wiek do 50 lat
★ dobry stan zdrowia
Oferty należy składać w Radzie Nadzorczej Odzieżowej 
Spółdzielni Pracy "Sławianka" w Sławnie, ul. Świer­
czewskiego 41, tei. 30-27, w ciągu 14 dni od datyi

OGŁOSZENIA
DROBNE

mSprzedaż

FIATA 126p, rok 1984 sprzedam. Kosza­
lin, tel. 534-48. G-12526

FIATA 126p po wypadku do remontu lub 
na części sprzedam. Słupsk, tel. 228-80.

G-12527

POLONEZA, rok 1984 sprzedam. Koło­
brzeg, tel. 245-42. Gp-12528

MERCEDESA 190D—200, rok 1988 
Słupsk, tel. 295-85. G-12529

FORDA dostawczego 1978, lodówkę 
mińsk sprzedam. Kołobrzeg, tel. 250-36.

G-12530-0

GOLFA diesel, rok 1980, sprężarkę 31 W 
60, piłę taśmową. Listka, 145-492.

G-12531

SYRENĘ R-20 sprzedam. Szczecinek, 
tel.576-22. G-12532

Żuka blaszaka, rok 1984 sprzedam. Koło­
brzeg, 226-66. G-12533

STARA 200, przyczepę (wywrotki) 
sprzedam. Nosibądy 65, gm. Grzmiąca.

G-12534-0

STARA z silnikiem leylanda sprzedam. 
Ustka, Klonowa 11, tel. 146-703.

G-12535
WYWROTKĘ TO tom Koszalin^ teL

522-87. G-12536

CIĄGNIKI rolnicze, kombajn zbożowy, 
sprzęt muzyczny (nagłośniający sentezato- 
ry). Słupsk, tel. 116-533. G-12537

NADWOZIE skody 105, części. Słupsk, 
347-36. G-12538

DOM zabudowania, działka 20 km od 
Słupska. Słupsk, 382-40. G-12539

DOM, warsztat, ogród 0,4 ha, sad 0,8 ha, 
pasieka 50 pni sprzedam. Lubuń 20, gm. 
Kobylnica, Słupsk, tel. 11-12-91.

G-12540

GOSPODARSTWO rolne 50 ha sprze­
dam lub wejdę w spółkę. Słupsk, tel. 
384-75. G-12541

GARAŻ Poniatowskiego (8.000.000). 
Słupsk, tel. 255-24. G-12542

DZIAŁKĘ owocowo-warzywną sprze­

dam. Słupsk, tel. 344-14, po siedemnastej.
G-12545

DWIE działki budowlane sprzedam. Wo­
dnica 1, gm. Ustka, Sitnik. G-12546

5 HA ziemi i torf 10 tys. m sześć, sprze­
dam. Świeszyno, tel. 161 -255.

G-12547

OGRÓD owocowo-warzywny. Słupsk, 
tei. 286-86. G-12548

4 hektary ziemi sprzedam. Stanięcino 4 
k/Głobina. G-12549

16,7 ha ziemi blisko Słupska sprzedam, 
tel. 11-16-79._________________ G-12550

TELEWIZOR kolorowy rubin 714 i lodów­
kę szron tanio sprzedam. Koszalin, tel. 
279-51, wewn. 7952. G-12551

TELEWIZOR kolorowy, nowy, fiata, o- 
pony 126p, zaporożec (1982). Słupsk, 
342-81. G-12553

MAGNETOFON technix sprzedam. Ko­
łobrzeg, tel. 251-47. G-12554

OKAZJA! Pralki automatyczne Wiatka 
oferuje sklep „Tarys" Koszalin, ul. Zwycięs- 
twa 159A, tel. 242-96. G-12134-0

SEGMENT łódzki, koszaliński oraz ławę- 
stół sprzedam. Kołobrzeg, tel. 245-42.

Gp-12555

PILARKĘ, zioła szwedzkie 36 składni­
ków sprzedam. Kołobrzeg, 218-35.

Gp-12556

LODÓWKĘ silesia 220. Kołobrzeg, tel. 
73-389. G-12557

FOLIĘ termoizolacyjną sprzedam. 
Słupsk, tel. 347-23. G-12558

TARCICĘ 32. Sławno, tel. 76^52.
G-12559

STAL zbrojeniową o 14, o 12, 0 10 i 
wapno budowlane. Ustka, tel. 146-389.

G-12561

STAL zbrojeniową 0 16 sprzedam. Ma- 
chowinko 23. G-12562

SZAFĘ chłodniczą 700-litrową, przero­
bioną na zamrażarkę tanio sprzedam. Hen­
ryk Sadziński Objazda. G-12563

BLACHĘ trapezową, papę bitumiczną, 
maszynę do produkcji bagietek sprzedam. 
Słupsk, tel. 36-806, po piętnastej.

G-12564

FOLIĘ (rękaw) różne rozmiary, poloneza 
1982 sprzedam. Słupsk, tel. 34-875, po 
osiemnastej. G-12565

UNIWERSALNE skrzynki plastikowe, 
beczki sprzedam. Kołobrzeg, tel. 265-38. v

G-12566

MIESZKANIE własnościowe kupię. Ko­
szalin, tel. 34-384 G-12567

GARAŻ blaszak lub barakowóz. Słupsk, 
tel.388-13. G-12568

MASZYNY do produkcji palet kupię. 
Sławno, tel. 76-52. G-12560

LAMPĘ, kierunkowskaz lewy trapezowy 
do skody 120 L kupię. Połczyn Zdrój, tel. 
62-059. Gp-12569

SKUP skór lisich czwartki, soboty. 
Słupsk, tel. 293-08. Gruszewski.

G-9317-0

Zamiany

MIESZKANIE dwupokojowe w Zgorzel­
cu, zamienię na Koszalin. Koszalin, tel. 
279-51, w. 60-65. G-12552

BYDGOSZCZ — 2 pokoje lokatorskie 
zamienię na równorzędne lub mniejsze. 
Wiadomość: Kołobrzeg, tel. 245-42.

Gp-12570

DOM jednorodzinny zamienię na miesz­
kanie własnościowe z dopłatą. Kołobrzeg, 
Szmaragdowa 18. G-12571

Lokale

WYDZIERŻAWIĘ lokale o powierzchni 
700 m kw, z możliwością prowadzenia 
każdej działalności w tym 11 ha ziemi, 9 km 
od Słupska. Kończewo, ul. Szkolna 10.

G-12572

DOMEK lub mieszkanie 3-pokojowe kom­
fortowe z telefonem blisko lasu i jeziora 
wynajmę ewentualnie kupię. Urszula Do- 
minikowska Włocławek, 3 Maja 8/4A.,

G-12573

Usługi

ANTENY satelitarne dekodery Film-Wet. 
Koszalin, tel. 343-85. Lange.

G-12574-0

ZLECENIA na roboty stolarskie przyjmu­
ję. Zakład Stolarski Słupsk, ul. Gdyńska 
126, tel. 294-02. G-12575

INSTALACJE zbiorcze RTV. Montaż ze­
stawów satelitarnych. Słupsk, tel. 231 -81, 
po osiemnastej. G-12576-0

ŻMJPOlTsYSTEMY ALARMOWE willed
sklepy, obiekty przemysłowe. Warszawa 
Radzymińska 55/57/12 A, tel. 195-312.

G-11536-0

CZYSZCZENIE i renowacja odzieży skó­
rzanej i futrzanej. Dębnica Kaszubska, Zje­
dnoczenia 67, Sobański. G-12577

ZAKŁAD Fryzjerski Damski — Jadwiga 
Wilczyńska. Koszalin, ul. ZWM 9.

G-12578

ANTENY satelitarne. Sklep plac Wolno­
ści 8, tel. 463 Człuchów. G-12620-0

Różrie

RABATU 15% na remonty kapitalne sa­
mochodów dostawczych żuk, nysa itp. 
Adres: Zakład Mechaniki Pojazdowej Stary 
Borek 21 A te!. Kołobrzeg 810-12. Tylko do 
końca grudnia bieżącego rokuG-12579-0

TORBY reklamowe z nadrukiem. War­
szawa, tel. 38-68-33. G-10913-0

ZDZ Koszalin, ul. Zwycięstwa 121, tel. 
225-61 organizuje kursy: czeiadniczo-mis- 
trzowskie we wszystkich zawodach, spa­
wania, palaczy, kierowca wózków, obsługi 
i konserwacji sprzętu poddozorowego, 
przewóz materiałów niebezpiecznych, bhp, 
odzieżowe, języka niemieckiego. 
__________________________ K-3266-0

SŁUPSKI OKZ ZDZ przyjmuje zapisy na 
kursy: spawaczy, palaczy, radiowotelewi- 
zyjne, wózków akumulatorowych, spalino­
wych, kroju i szycia, dziewiarskie. Informa­
cje OKZ Słupsk, Grodzka 9, 249-35, OKZ 
Sławno, I Pułku Ułanów 11, 76-19.

K-3295-0
WYJAZDY do Berlina Zachodniego. Ce­

na 85 tys. zł — bez marek. Informacje tel. 
363-85 i 392-43. Słupsk. K-3325-0

AUTOBUS Hamburg-Bremen w soboty. 
Gdańsk tel. 72-27-41, 72-42-59.

G-11861-0
PRZEPRASZAM panią Steć za zakłóce­

nie ciszy nocnej. Skibniewski, Pajda.
G-12582

Praca

ZATRUDNIĘ stolarza. Białogard, ul. Ci­
cha 5. G-12439-0

SPÓŁKA Limba zatrudni z dniem 1 X 
1990 roku 2 sprzedawców. Wiadomość 
Koszalin, tel. 304-89. G-12580

PRZYJMĘ pracowników budowlanych. 
Słupsk, 34-650, po siedemnastej.

G-12581

Zguby

ZGUBIONO legitymację szkolną TRM w 
Kołobrzegu Adam Suszczyk. G-12583

ZGUBIONO pieczątkę o treści: „Spo­
łem" Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców „Jedność" Sklep nr 76 w Kołobrzegu.

K-3324

Wyrazy szczerego 
współczucia 

kol.

Teresie Holak
z powodu śmierci Matki

\ składają

PRACOWNICY SZKOŁY 
PODSTAWOWEJ NR 1 

w KOSZALINIE
G-12516

Z głębokim żalem zavyiadamiamy, że 
w dniu 12 września 1990 roku 
zmarła nagie przedwcześnie 
w wieku 30 lat pielęgniarka

Wanda Kowalik
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

składają

DYREKCJA, ZWIĄZKI i WSPÓŁPRACOWNICY 
WOJEWÓDZKIEGO ZESPOŁU PRZECIWGRUŹLICZEGO 

i CHORÓB PŁUC w KOSZALINIE
K-3327


